
Pojedynczy numer 15 groszy. Nakład 27000 egzemplarzy.
Dzisiejszy numer obejmuje 12 stroi}

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
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w ekspedycji i agetttnrach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.00 z!, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.55 zl. - Miesięcznie 2,09 zł, przez listowego w dom 2.52 zl,
pod opaskę, w Polsce 4.08 zł, do Francji i Ameryki S.0S złotych, do Gdańska
5.88 guldenów, do Niemiec 5.03 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania,
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny Czesław Budnik.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki rtkc.

.... OGŁOSZENIA-

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od militu. aa

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-aj stronie 1 zloty, Drobne ogłoszenia słowo I.

tytułowe 28 gr., każde dalsze 18groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zn-ż.ki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się raoatu. Przy ^.,jaKursactt i dochodzeniach )
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100’ , nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T, A,
-

, Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T, A. -. Bank Dyskontowy, i
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje siej.

Telefon administracji 315.

Numer 190.

Adres
redakcji i administracji
ulica Poznańska 39.

Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Zebranie ..Komitetu Wykonawcze­
go" u(srnpowania wyborczego Chrz.
Demokrac]i odbędzie się w czwartek,
dnia. 20 bm. wieczorem o godz. 7-mej
w ,,Ognisku" ul. Jagiellońska 71.

Na porządku obrad: sprawozdanie
komisii mandatowej i zatwierdzenie li­
sty kandydatów.

Wstęp maja tylko członkowie Ko­
mitetu.

Za Zarząd:
(—) Jan Teska (—) Antoni Gołąbek

prezes. sekretarz.

,,Póki świat światem

Nie będzie Niemiec

Polakowi bratem".

Stwierdzieliśmy na tem miejscu, po­
lemizując z wywodami posła Diaman­
da, że w społeczeństwie niemieckiem

wszystkie stronnictwa, tak katolickie
centrum, iak i socjaliści, a nawet wy­
bitni teoretycy pacyfizmu, występują
przeciw niepodległości Polski. Stwier-
dziłśrny dalej, że nawet prasa nie­
miecka w Polsce wychodzącą z ,,Deu­
tsche Rundschau" na czele nie zapro­
testowała przeciw obłudnej polityce
Stresemanna i tym głosom w parla­
mencie niemieckim, które rzucały ha­
sło rozbioru. ,,Deutsche Rundschau"

nietylko że nie zaprotestowała, ale po­
mija tendencyjnie milczeniem głosy
prasy niemieckiej, odnoszące się kryty­
cznie do antypolskich wystąpień Stre­
semanna iak np. artykuł Schwanna w

,,Die Welt am Montag". A oto w ,,Lodzę
Volkszeitung"( nr. 96) z 12 bm., organie
niemieckiej Partji Socjalistycznej w

Polsce czytamy:
,,Gdyby tak było, że naród niemie­

cki staje naprzeciw narodu polskiego
jako wróg nieprzejednany, gdyby tak

było, ze naród niemiecki odmawia na­
rodowi polskiemu państwowej samo­
dzielności i zamierza ia ponownie zni­
szczyć. wówczas tern samem dana by­
łaby możność rządowi polskiemu okreś­
lenia wszystkiego. co niemieckie,, iako

wrona, przed którym państwo polskie
musi się bronić".

Z tego założenia wychodząc pisze
,,L. Vołksztg". dalej:

,.Gadanina o .,sezonowern państwie
Polskiem" ie,st bezsensowa. Po wieko-
wem rozdarciu naród polski uzyskał
zwów zjednoczenie państwowe, tem sa­
mem mamy dowód historyczny, że roz­
biory polskie były tylko ..sezonowym
sukcesem" państw rozbiorczych". Je­
śli dła Niemców zjednoczenie państwo­
we z tak wielkim trudem uzyskane i
mimo wszelkich strat terytorialnych

utrzymane nawet po wojnie światowej
s,tanowi cenna wartość, to niechże gę-
bacze w Parlamencie niemieckim zro­
zumieją. że Polacy nie inaczej czuja.
Gdyby w świecie obudziło się przeko­
n_anie, że w Niemczech istnieją znaczne

siły, spekulujące na rozbiór Polski,
miałoby to katastrofalne i dla pokoju
Europy , niebezpieczne skutki".

Aczkolwiek wieść ,,L. Volksztg." za-

r?pecza istnieniu w narodzie niemie­
ckim potężnych sił, głoszących rozbiór
Polski, i aczkolwiek pismo to wydale­
nie optantów uważa za niewłaściwe,
sama obrona państwowości polskiej

w sprawia optantów
nic się ńle zmieniło:

Tek ogłasza województwo pomorskie.
Toruń, 18. 8. PAT . Prezydium Po­

morskiego Urzędu Wojewódzkiego ko­
munikuje: Wobec pogłosek, jakoby rząd
nie zamierzał wykonać w całej pełni
praw swych wobec optantów niemiec­
kich. stosownie do brzmienia konwen­
cji wiedeńskiej, Pomorski Urząd Woje­
wódzki komunikuje, że zasadnicza lin­

ia postępowania nie została ani nie zo­
stanie zmieniona. P. wojewoda nie o-

trzymał wskazówek lub nakazów,
któreby mogły zmniejszyć lub unicest­
wić nabyte prawa Polski wobec tych,
którzy dobrowolnie zrzekłi się obywa­
telstwa polskiego.

Optanci niemieccy muszą opuście
Polskę.

Interwencja posłów i senatorów o ścisłe wykonanie konwencji
wiedeńskiej.

Warszawa, 18. 8. PAT. Posłowie
Hertz, Kozicki, Zamorski, Cisak, Piotrowski,
Socha, sen. Kierczyński oraz delegat Związku
Obrony Kresów Zachodnich p,. Korzeniowski

przybyli w sprawie optantów polskich i nie­
mieckich do prezesa Rady Ministrów, który,
ich-przyjął w obecności ministra spraw we­
wnętrznych. Delegaci żalili sig na to, że

rząd niemiecki wydala w sposób brutalny
nie tylko optantów polskich, którzy otrzy­
mali na czas wezwania władz, ale nawet

i takich, którzy tych wezwań nie otrzymali
i mają jeszcze według konwencji wiedeń­
skiej wiele miesięcy czasu dla dalszego po­
bytu, podczas gdy władze polskie pozosta­

wiają w spokoju takich optantów niemiec­
kich, którzy wezwania otrzymali i którzy
wyraźnie uprawiają sprze,ciw . legalnym za­
rządzeniom władz polskich. Premjór i mi­
nister spraw wewnętrznych stwierdzili, że
doniesienia urzędowe potwierdzają relację
delegatów i zapewnili ich, że władze polskie
wykonują całkowicie leżący na nich obo­
wiązek i że odnośni wojewodowie dostali

najświeższe wskazówki w tym celu, ażeby
wszyscy optanci niemieccy, którzy wezwanie

otrzymali i prolongat nie uzyskali istotnie.

Polskę opuścili, zgodnie z konwencją wie­
deńską.

Wyrok w procesie lwowskim.
Myfcietyn S lat ciężkiego więzienia, reszta oskarżonych uwolniona.

Lwów, 18. 8. (PAT). W tutejszym sądzie
karnym zapadł dziś wyrok w sprawie prze­
ciwko Myki ety nowi i towarzyszom, Mikołaj
Mykietyn skazany został na 6 lat ciężkiego
więzienia za zbrodnię oszczerstwa popeł­
nioną na. osobie Stefana Paóczyszyna, któ­
rego fałszywie obwinił o zmyśloną zbrodnię
zamachu na p. Prezydenta Rzplitej, przy­
czem naraził go na wielkie niebezpieczeń­
stwo, oraz za zbrodnię oszczerstwa popeł­
nioną przez to, źe fałszywie zeznawał przed
policją państwową oraz W sądzie jako ś’wia­

dek w rozprawie, przeciwko Steigerowi.
Oskarżonych Jaegera, Kornhabera, Glaser-
mana i Dwornickiego uwolniono od współ-
winy. Ponadto trybunał _przychylił się do
wniosku prokuratorji o ściganie Mykietyna
i Dwornickiego za zbrodnię oszcze.rstwa,
popełnioną na osobie sędziego Rudki i apli­
kanta sądowego dra Piotrowskiego. Ska­
zany zgłosił odwołanie z powodu wymiaru
kary i "zażalenie nieważności. Motywowa­
nie wyroku trwało D/a godziny.

jest dla nas, przyzwyczajonych do ata­
ków7 ,,Deutsche Rundschau" czemś nie-

zwykłem i zasługującym na wyszcze­
gólnienie.

Ruszyło się także sumienie Niem­
ców w ,,Rzeszy". I tak w ,,Socjalitische
Monatshefte" ukazał się, jak donosi
,,Kurier Warszawski" artykuł posła
Ludwiłla Quessella w sprawie paktu
gwarancyjnego, wydaleń optantów7 i

wojny gospodarczej polsko-niemieckiej.
Jeden z ustępów tego artykułu — a w

tej chwili tylko ten ustęp nas obchodzi
— brzmi, jak następuje:

,,Donóki Niemcy, inspirowane przez
Anglię, dopuszczają, że mówi się o po­
nownym zaborze kurytarza gdańskiego
i polskiego Górnego Śląska, jest r_zec_zą
niemożliwa tego rodzaju zagadnienia,
iak przesiedlenie optantów, rozstrzygać
w duchu porozumienia".

:Tu trzeha Dr^pomnieć i ..Lodzer

Ztg." a także autorowi artykułu w

,,Socjalistische Monatshefte", że zabór
Pomorza i G. Śląską głosił niemiecki

poseł socjalistyczny Breitscheid i głośni
pacyfiści niemieccy z Schuckingiem i
hr. Kessłerem na czele.

Trzeba mieć silna wiarę w ludzkość
i dobra znajomość dziejów7 świata, aby
głosić w Polsce przekonanie, że Niem­
cy sie zmienia i będą Polakowi bratem.

A wiara ta w narodzie polskim ist­
nieje. Najbardziej nacjonalistyczne

stronnictw’o polskie i prasa nacjonali­
styczna, nigdy nie wyzyskiwały skanda­
lów takich jak Barmat, upadku Stinne-
sa, Haarmannów itp. jak nawet demo­
kratyczna prasa niemiecka z Voss. Ztg.
na czele, która wypadki z kroniki poli­

cyjnej warszaw-’skiej, m, i. wykrycie
klubu hazardowego podawała pod ty­
tułem: ,,Im dunkelsten Warschau —

Poiuische Wirtschaft"

Do wyjątków należa rozw’ażania,’
choćby obiektywne o Polsce, iak no;
umieszczone w m’. 540 ,,Kólnische Ztg.",j
gdzie autor przestrzega Niemcy, iż W!
razie załamania się Polski po Śląsk i,
Pomorze zgłosiłaby sie Rosja, przetoj
radzi nie prowokować Polski. Jest to

pierwszy względnie obiektyw’ny głosy
w’ organie Niemców Katolickich. Cen­
tralny organ katolików niemieckich,
,,Germania" nadal pała nienawiścią do
Polski. Daremnie oczekujemy, aby
w obronie państw"owości polskiej w"y­
stąpił jakiś wybitny Niemiec Katolik

w Polsce np. poseł do Sejmu ks. Klinke.
A jednak nie tracimy nadziei, że z cza­
sem opamięta sie naród niemiecki i

przypomni sobie, że w wielkiej części
sa to bracia z krwi i kości naszej, zpru-,
sączeni przez Hohenzollernów oraz ich}
sługasów. A.P.S.

Chwila obecna - a Sejmu
Należy się spodziewać rychłego

zwołania Sejmu.
W kołach sejmowych i politycznych

mówi się nietylko o możliwości, ale o ko-|
niecznej potrzebie przerwania wakacyjj
sejmowych i zwołania Sejmu na 5 wrzey.
śnia.

Jak wiadomo, przeżywamy teraz pew’
ne przesilenie walutowe a i położenie goj
spodarcze znacznie się pogorszyło. S_yj
tuacja jest nieszczególna. Ciągłe pociej
szanie tylko, oglądanie się za jedynym
jakoby ratunkiem, jaki rząd widzi w żnij
wach tegorocznych, które mają wszystko
polepszyć — jest niewystarczające. I dla;
tego Rząd winien jak najrychlej z trybu­
ny sejmowej oświadczyć się, jaka Jest
obecna sytuacja i jasno i wyraźnie okre-J
ślić swe plany, jakimi rząd będzie chciał
uzdrowić obecne położenie.

Niedawno powrócił z podróży do A-

meryki p. min. Skrzyński. Sfery kierow-i
nicze przpisywały tej podróży ministra
duże znaczenie polityczne. Z, chwilą więc
rychłego zwołania Sejmu min. Skrzyński
miałby możność nietylko złożyć sprawo­
zdanie ze swej podróży,_ ale i oświadczyć
się w sprawach dziś wielce aktualnych,
jak sprawa optanfów, pakt bezpieczeń-)
stwa, w którem zabezpieczenie interesów,
polskich jest dla nas rzeczą najistotniej;
szą i najważniejszą, a w obecpej chwili
dostatecznie nie wyjaśnioną,

Wobec tych pilnych spraw, domagań
ją,cych się załatwienia, opinja publiczna
nie wątpi, że Sejm spełni swój obowią­
zek i mimo oficjalnych wakacyj rozpo?
cznie swe prace.

Poważny stan zdrowia ks. Kardynała!
Dalhora.

Stan ks. Kardynała-Prymasa DałboA
ra budzi poważne obawy.

Zaatakowane sa u ks. Kardynała o-

bie nerki, komplikujące słabe zawszą
zdrowie Kardynała.

W kościołach diecezjalnych zarzą­
dzono modły o powrót do zdrowia J)
Eminencji.

POLSKI BANK ZWIĄZKOWY
S Bydgoszcz, ulica JagiaSSofiska nr. 54.
S ODDZIALw Grudziądzu, Pi. 23 styczniall
n rżyj in u j e wkłady i depozyty terminowe
i bpzlernr nowe na korzystnych warunkach.
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Mjwo!ly iMsrskiego.
Jak iuż donosiliśmy. Rada Mini­

strów uchwaliła udzielić wojewodzie
pomorskiemu daleko idących upraw­
nień na czas od 1 września 1925 r. do
1 marca 1926 r. Według brzmienia u-

chwały. która niebawem zostanie opu­
blikowana oficjalnie, droga ustawa

przewidziana, wojewoda pomorski bę­
dzie mógł wstrzymać każde zarządzenie
władzy centralnej — za wyjątkiem
spray/ wojskowych, i sadowych — o ile
zarządzenie zdaniem jego odbiegałoby
od zasadniczej linii politycznej wytknie
tej poprzednio przez rząd centralny.
W konkretnym wypadku motywy swe

przesyła wojewoda do władzy central­
nej i do Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. Dopiero po porozumieniu się
władzy zarządzającej z M. S. Wewn.
Wojewoda będzie musiał zastosować
się bezwzględnie do rozporządzenia.
V. oiewoda będzie mógł również wstrzy­
mać zarządzenia władz II instancji po­
za wojskiem i sadem, o ile będzie uwa­
żał, że nie odpowiadają one iego linii

politycznej. Wówczas jednak wojewo­
da zawiadomi o tem Ministra Spraw
W ewnętrznych i szefa władzy, wydają­
cej^ zarządzenie. Szef ten musi uzgod­
nić swe stanowisko z stanowiskiem Wo

jewody. bez którego zgody zarządzenie
nie może być wykonane. W spornych
sprawach decyduje Minister Spraw We­
wnętrznych oraz Minister właściwego
resortu.

Wo!ewoeia poznański
i pomorski u pana premiera.

Jak się dowiadujemy p. Wojewoda
pomorski odbył w piątek, dnia 14 bm.
dwukrotna długa konferencje z p. Mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych, w któ­
rej omówiono sprawę udzielonych p.
Wojewodzie przez rząd pełnomocnictw
oraz pilne sprawy bieżące. W ciągu
dnia obaj Wojewodowie zachodni, po­
morski i poznański zostali przyjęci na

audiencji przez p. Premjera w obecno­
ści p. Ministra Spraw Wewnętrznych

1 p. Ministra Mo,rawskiego pełniącego
obowiązki Ministra Spraw Zagranicz­
nych.

Stwierdzono, że w sprawie optan­
tów obai wojewodowie zajęli stanowi­
sko poprawne wykonując ściśle obo­
wiązujące przepisy i umowę wiedeńska

przez rząd polski i Rzeszę niemiecką
podpisana.

Premjer Grabski

w sprawie paszportów.
Warszaw, 18. 8 . (PAT) W odpowiedzi

na interpelację posła Einsteina i tow. w

sprawie zarządzenia kontroli nad obywa­
telami polskimi, wyjeżdżającymi zagra­
nicę, p. Minister Skarbu w piśmie do p.
Marszałka Sejmu wyjaśnił, że przy obec­
nym stanie naszego bilansu handlowego
i płatniczego troską rządu musi być prze­
ciwdziałanie odpływowi kapitałów za­
granicę, który w znacznej mierze spowo­
dowany jest przez liczne wyjazdy oby­
wateli polskch dla celów odpoczynko­
wych zagranicę.

Pomimo znacznego podwyższenia o-

płat za paszporty zagraniczne, ruch wy­
jeżdżających w celach odpoczynkowych
zagranicę jest dość znaczny. Fakt ten u-

sprawiedliwia w zupełności stanowisko
władz skarbowych, polegając na odmo­
wie ulg w płaceniu podatków. - Ulgi te

zastrzeżone są tylko dla wypadków, za­
sługujących na wyjątkowe uwzględnie­
nie — tym, którzy są w stanie ponieść
znacz.ne koszta połączone z ich własnym
lub ich rodziny pobytem odpoczynko­
wym zagranicą.

Wizyta litewska w Rydze.

Ryga, 18. 8. PAT . Według donie­
sień dzienników oficjalna wizyta li­
tewskiego naczelnika państwa w Rydze
projektowana jest na wiosnę 1926 r.

Pozostaie to w związku ze zbliżeniem

gospodarczem obu państw, oraz maia-
nemi sie rozpocząć rokowaniami celem
Zawarcia szeregu ważnych traktatów.

Odznaczenie Polki.

Paryż. 18. 8. PAT . Pani Landow­
ska, Polka, prof. normalnej szkoły mu­
zycznej, mianowana została kawalerem
Legii Honorowej.

Manewry ra Pomorzy,

Walfw o Wisłę.
Piątkowo,. 18. 8. PAT . Założenie

manewrów pomorskich ma. charakter

podobny do manewrów wołyńskich i

opiera sie na tem, że silna armja czer­
wonych wyszedłszy z rejonu Iławy dą­
ży do zajęcia węzła toruńskiego i utrzy
mania wyjścia przez Wisłę na połud­
nie. Po stronie niebieskich grupa ope­
rująca toruńska otrzymała rozkaz za­
chowania w swych rękach przeprawy
przez Wisłę w rejonie toruńskim i za­
pewnienia w ten sposób przyszłych dzia
łań ofenzywy niebieskiej armii, Grupa
ta, która narazie nie iest jeszcze w cało­
ści skoncentrowana, wysłała na przed­
pole toruńskie oddział wydzielony, któ­
rego zadaniem iest przeszkadzanie w

posuwaniu sie nieprzyjaciela w c,iągu
trzech dni od 18 do 20 sierpnia, to jest
aż do chwili ukończenia koncentracji
niebieskich na linii obronnej Chełmno
—Chełmża — StrugaRychnowska. Na

tle tei sytuacji ogólnej przedmiotem
manewrów jest ofenzywa czerwonych
dywizyi piechoty nr. 14, 63 i 67 przeciw­
ko wydzielonemu oddziałowi niebie­
skich, składającemu sie z jednego tyl­
ko pułku piechoty Nr. 61. Teren ma­
newrów rozciąga ,się między Wąbrzeź­
nem a Drwęca. Obie strony weszły z

sobą w kontakt na linji rzeki Luzy, od
której ma się na przestrzeni 20 kim na

południe rozwinąć ofenzywa czerwo­
nych i opóźnienie ich posuwania ,się
przez niebieskich,

Dziś nad ranem przybyły do Kowale
v/a trzy pociągi specjalne z Warszawy
z kierownictwem manewrów, generałi-
cją polska i przedstawicielami prasy.
Równocześnie po zwiedzeniu Krakowa
Zakopanego i Częstochowy przybyli tak
że osobnym pociągiem goście zagrani­
czni. Przybyłych powitał na dworcu
wojewoda pomorski p. dr. Wachowiak,
jako przedstawiciel rządu, który w prze
mówieniu swojem podkreślił, że ziemia

pomorska, która jest odwieczna ziemia

polska, liczącą dziś 85 proc. Polaków,
dumna iest z tego, że może dzisiaj po­
witać swoją armję narodową, armję.

która nie jest armia podboju, lecz ar­
mia dla utrwalenia pokoju. Następnie
p. wojewoda zwrócił się ze słowami po­
witania do gości zagranicznych. Po

przemówieniu powitalnym ze strony
starosty wąbrzeskiego dra Szczepań­
skiego, oraz burmistrza m. Kowalewa,
Kuechłera, wyjecha,no samochodami
na pierwszy punkt obserwacyjny. Czer­
woni, posuwając sie trzema kolumna­
mi, zetknęli sie o świcie z linia niebie­
skich Radowiska-Lipnicka--Owlecz-

kowo. O godz. 8-mej ukazały się pierw­
sze łinję tyraijerskie. ,Niebiescy cofała
się zwolna na Piątkowo. O godz. 10-tej
udano sie na następny punkt obserwa­
cyjny.

Toruń, 18. 8. PAT. Ogólne kierów
nictwo manewrów pomorskich spoczy
wa w rękach gen. dyw. Skierskiego
Strona czerwonych dowodzi dowódca
4 dyw. piechoty gen. bryg. Zarzycki
strona niebieskich gen. bryg. Thomee
W c,harakterze widzów na manewrach
biorą udział p. min. spraw wojsk. Si
korski, szef sztabu genralnego gen. Sta
nisław Haller, gen. broni Józef Haller.
Rozwa,dowski i Szeptycki, przedstawi
ciele armii zagranicznych, dowódcy o

kręgów korpusowych generałowie So
snkowśki, Hubischta, Kuliński i Kona,
rzewski, szerg generałów dywizji i brv
gady oraz wyżsi oficerowie armji poł
skiej, przedstawiciele sejmu, senatu

przedstawiciele władz miejscowych oraz

prasy. Dzisiejszy dzień manewrów
dał sposobność dokładnego zaznajomię
nia sie z technika piechoty zarówno w

natarciu jak i w obronie. Zgodnie
planem niebiescy przez cały czas cofali

się przed trzykrotnie silniejszym prze
ciwnikiem. O godz. 12 goście zagrani
czni i generałowie polscy, przedstawi
ciele władz z p. wojewoda drem Wacho­
wiakiem na czele, oraz pos. Mączyński
i sen. Kiniorski, jak i przedstawiciele
ciał ustawodawczych, udali się na dwo­
rzec w Piątkowie na śniadanie, wydane
przez lir. Marie Potocka.

Koogresiści syonistyczni w opałach.
Wiedeń, 18. 8. PAT . Wczorajsze

demonstracje antysemickie z powodu
kongresu sjonistycznego, miały miej­
scami charakter bardzo gwałtowny. W
2 kawiarniach w śródmieściu wybito
szyby. Demonstranci strzelali do Po­
licji, która aresztowała 106 osób. U

aresztowanych znaleziono broń. Pogo­
towie ratunkowe opatrzyło 19 rannych
demonstrantów. Liczba rannych po­
licjantów jest również znaczna. Tłum
obrzucił kamieniami dwóch uczestni­
ków kongresu sjonistycznego. pocho­
dzących z Holandii.

Wiedeń, 18. 8. PAT . Dzienniki wie­
czorne donoszą, że liczba aresztowanych
przez policje w czasie wczorajszych de­
monstracji antysemickich wynosi 132

osoby. Cześć aresztowanych zasadzo­
no na 8—-1 4 dni aresztu policyjnego,
pewna zaś liczba aresztowanych stanie

przed sadem karnym. Prócz 19 demon­
strantów zranionych zostało 21 człon­

ków ’/policji. Prasa liberalna ubolewa,
że demonstracje antysemickie podko
pia reputację Wiednia za granica. Pra­
sa prawicowa atakuje po!icie za bez

względne postępowanie z demonstran
tami i żąda ustąpienia kanclerza Ramec
ka. ,,Korespondenz Wilhelm" podaje
że demonstranci usiłowali wczoraj w

pobliżu teatru miejskiego wznieść bary
kadę z ławek i że strzelali z rewołwe
rów do samochodów. W licznych ka-
wiarniach wybito szyby. Na dziś zapo­
wiadają narodowcy niemieccy ponowne
demonstracje. Policja poczyniła rozłc

głe przygotowania. Budynek domu

koncertowego, gdzie ma się odbyć kon­
gres. dokładnie przeszukano w oba­
wie przed bombami. Kierownictwo kon

gresu oświadcza w dziennikach, że pro­
gram kongresu pomimo demonstracji
nie będzie zredukowany. Obrady po­
trwają do dnia 20 bm. Na kongres
przybyło 300 delegatów i kilka tysięcy
gości.

Skazanie komunistów w Radomiu.
Dnia 15 sierpnia zapad! wyrok w sa­

dzie radomskim w sprawie Okręgowego
Komitetu K. P. P. w Radomiu. Wyro­
kiem sadu zostali skazani Ogfodziński,

Westfalowicz, Kowalczyk, Trojanowski
na 6 łat wiezienia, Rusinowicz i Ozimek
na 4 lata więzienia, Abłewsk, Gałązka i
Matracki na 2 lata ciężkiego więzienia.

Austriackie gadanie.
Anglia chce pozyskać Polskę przeciw

Sowietem?

Wiedeń, 18. 8. PAT . ,,Wieneer All-

gemeine Zeitung" donosi z Londynu,
że rokov/ania między Briandem i Cham
berląinem dotyczyły nietylko paktu gwa
rancyinego, lecz także szeregu innych
kwestii, a mianowicie sprawy C,hin,
Mossulu i polityki rosyjskiej. Cham­
berlain — iak twierdzi dalej korespon­
dent dziennika — miał przyrzec Francji
poparcie dyplomatyczne wzamian za

zgodę iej na politykę rosyjska Anglji i
obietnice skłonienia Polski do wzięcia
w tei polityce udziału.

Mnssolini o pakcie bezpieczeństwa.
Rzym, 18. 8. PAT . Premjer Musso-

lini przesłał ambasadorowi francuskie­
mu notę, wyrażającą opinję w sprawie
odpowiedzi francuskiej co do paktu bez

pieczeństwa.

pSSTSio wrzafn!a i 2 października 1925 r,

Program 17-dnlsjwy obe!mu]e: Wiedeń, Wenecję,
Florencję, Rzym i Neapol. - Koszt I. k!asy -

088 zfetycb, E!. - 585 ztctych, I!!- - 490 żłot.
Prospekty szczegółowe wysyłamy na żądanie. —

Zgłoszenia przyjmuje na pielgrzymkę wrześniową do
20 sierpnia r. b . i na pielgrzymkę październikową
do 15 września r. b . Biuro Podróży ,,Italia”’,
Warszawa, Marszałkowska ta?. (18717

Kongres Woiaomyilnyck
w Paryżu przeciw Polsce.

(Wiadomość własna)
,,Voss. Ztg." donosi z Paryża, że odby­

wający się tamże Kongres Wołnomyśl-
nych powziął rezolucję protestującą prze­
ciw naruszeniu praw ludzkich w Polsce,
oraz przeciw terorowi antydemokratycz­
nemu w Polsce. Podobno w Polsce za­
wieszono wolność prasy i nietykalność
posłów opozycyjnych.

+4

Wiadomość tę podaje ,,Voss. Ztg." bez

komentarzy. Wiadomo nam, że francu­
scy masoni i wolnomyśliciele bardzo byli
skłonni uwierzyć podszeptom niemiec­
kim i żydowskim, oskarżającym Polskę.

Ze s.trony polskiej wymyślano temu

odłamowi Francuzów, ale nikt nie my-
śłał o tem, aby przez informacje ze stro­
ny polskiej paraliżować propagandę ży-
dowsko-niemiecką.

Ubiegłego roku poseł Jan Dąbski, b.
wiceminister spraw zagranicznych poje­
chał na kongres radykałów do Boulogne,
ale widocznie nie podtrzymano stosun­
ków między obozem radykałów polskich
i francuskich, skoro takie bezsensowne
uchwały zapadły na kongresie ostatnim.
Zresztą należy zaczekać, co w tej spra­
wie powiedzą nam korespondenci pary­
scy radykalnej prasy polskiej, np. ,,Ro­
botnika" i ,,Kurjera Porannego". (b.)
Niedbalstwo gminy w Gdyni.

Pierwsza ofiara w zbudowanych
teztentach tczewskich.

Dnia 15 bm. w godzinach popołudnio­
wych utoną,ł w tutejszem kąpielisku tuż

przy zbudowanych niedawno temu ła­
zienkach, aspirant wydziału polityczne­
go policji tczewskiej, Strumiński.

Kąpielisko w Gdyni nie ma dotąd żad­
nych przegród z oznaczeniem głębi, nie

posiada żadnych ostrzegających przepi­
sów, a co najważniejsza — nie zorgani­
zowało tam jeszcze stałej straży, któraby
była w ciągiem pogotowiu i przychodziła
z pomocą w razie nieszczęścia. Że Stru-
mińskiemu groziła śmierć, zauważyło
kilka pań, które zaczęły wołać o ratu-;
nek. Podpłynę’ło dwóch rybaków, którzy
wszczęli poszukiwania i ciało ostatecznie

wydobyli, ałe wszelka pomoc, nawet po-
moc lekarska, była już spóźniona.

Kąpielisko w Gdyni powinno wzoro­
wać się chociażby na kąpielisku w So­
pocie, gdzie nad kąpiącymi czuwa stałe

pogotowie, a przedewszystkiem powinno
przystąpić bezzwłocznie do oznaczenia

głębi i pomieszczenia tablic ostrzegają­
cych. Tylko w ten sposób będzie można

zabezpieczyć kąpiących się przed nara­
żeniem życia.

Rewizja traktatów handlowych.
We wrześniu rb. spodziewane jest roz­

poczęcie rewizji traktat,u handlowego z Wło­
chami. Aktualną jest również sprawa re­
wizji traktatów zawartych z Austrją i Ru­
munią. Potrzeba rewizji wyłoniia się w

związku ze zmianą potrzeb gospodarczych
kraju w ciągu lat ostatnich, którym dotych­
czasowe traktaty handlowe z Włochami

Rumunją nie odpowiadają.

Zmiany personalne na placówkach
zagranicznych.

Równocześnie z przyjazdem ministra

Skrzyńskiego do Warszawy rozeszły się
w kołach politycznych pogłoski o licz­
nych zmianach na naszych placówkach
zagraniczynch. W pierwszym rzędzie ja­
ko następcą b, posła w Waszyngtonie
Wróblewskiego, wymieniają min. Soka­
la; pierwszym ambasadorem w Rzymie
przy Kwirynale ma zostać poseł Kozicki;
dotychczasowy poseł August Zaleski ma

być przeniesiony do Tokio, skąd ustępuje
minister Patek. Radcą poselstwa w Wa­
szyngtonie ma zosta,ć p. Kwapiszewski,
w Londynie p. Bader.

W centrali M. S. Z. przygotowują się
również ważne zmiany. Podobno ma być
przywrócone stanowisko wiceministra
M. S . Z,, które ma objąć p. Wielowieyski,
dotychczasowy poseł w Bukareszcie.

Dyrektorem departamentu politycz­
nego ma zostać p. Ciechanowski.

t-
Celibat lotników’.

Władze wojskowe podają do wiado­
mości, że kandydaci do szkoły pilotów
stanu wolnego muszą złożyć zobowiąza­
nie, że przez czas trwania kursu, t/j. 2
’ata. nie będą się żenić,
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Żydowskie ugrupowania
polityczne w Polsce.

Wobec zainteresowania, jakie
wzbudziło porozumienie pomiędzy
rządem a sejmowem ,,Kołem żydow-
akiem" podajemy spis żydowskich
ugrupowań politycznych w Polsce.

l) Organizacja (partja) sjomistyczna.
Program narodowy: państwo żydowskie
w Palestynie, polityka narodowościowa
w krajach ,,rozproszenia", odrodzenie ję­
zyka hebrajskiego.

Główni przywódcy parlamentarni: dr.
Reich i dr. Thon (rzecznicy ugody polsko­
żydowskiej). Dzieli się na dwa odłamy

podział uwarunkowany odmiennemi

poglądami na sposób odbudowy Palesty­
ny i organizacji ,,Jewish - Agency" (ofi­
cjalnego przedstawicielstwa żydów przy
rządzie mandatowym): a) ,,Al - IJamisz-
mar" (Na strażnicy) przywódcy: posło­
wie Grynbaum i Szyper. Popiera emi­
grację jedynie żywiołów produkcyjnych
do Palestyny, jest za niedopuszczaniem
do ,,Jewish - Agency" jednostek narodo­
wo niezdeklarowanych. Półoficjainy or­
gan żargonowy dwutygodnik ,,Cionisti-
sche Blafter" pod redakcją posła Gryn-
bauma. b) ,,Ejt Liwnot" (Czas budować)
przywódcy: dr. Gotlib i senator Kemer.

Uznaje ogólną, masową emigrację do Pa­
lestyny i dopuszczenie do ,,J-A" wszel­
kich produkcyjnych elementów. Organu
oficjalnego organizacja sjonis - yczna w

Polsce nie posiada. (Organ światowej
org. sjonist. tygodnik ,,Haolam" (Św’iat)
wychodzący w Londynie, zajmujący się
żywo i sprawami Żydów w Polsce).

Organy nieoficjalne: ,,Nasz Przegląd"
(polski), ,,Najer Hajnt" (żargonowy), ,,Ha
jom" (Dzień), (hebrajski).

2) Organizacja sjonistyczna !3Hamiz-
rachi" — politycznie i socjalnie jak po­
przednia. Skupia wokoło siebie element

wierzący, dąży do religijnego odrodzenia

żydostwa.
3) Organizacja Sjonlstów rewizjo­

nistów: młody, aktywny kierunek w sjo-
niźmie pod wodzą działacza Zabotyń-
skiego. Wysuwa radykalne postulaty w

stosunku do Palestyny. Między innemi:
a) Zaciągnięcie pożyczki międzynarodo­
wej na cele odbudowy Palestyny, której
poręczycielem byłby cały naród żydow­
ski i dotychczasowa posiadłość żydow­
ska w tym kraju, b) Reforma agrarna
w Palestynie, c) Stworzenie legjonu ży­
dowskiego, jedynie dla celów obrony.

W Polsce ma nielicznych zwolenni­
ków. Na terenie parlamentarnym nie

występuje.
4) Sjonistyczna Org. (partja) Pracy

ŻfsSswste repoMto aa Krymie,

Ciekawy ptera kolonizacji. - ^ydzi chsą zagarnąf najbogatszą psteś
Rosji. - Uzalełnillby od swej kolonji cały handel morski. - Uczą
się z upadkiem sowietów i skupieni ’razem sądzą się bezpieczniejsi

przed pogromami.
Od roku już słyszymy o projektach

kolonizacji żydowskiej w Bolszewik O-
hecnie projekty te zbliżają sie do reali­
zacji. poparte zwłaszcza prz.ez kapitał
amerykański.

Jakie pobudki skłaniają żydów do

powzięcia tego planu?
Skłaniaia ku temu żydów nietylko

pobudki ekonomiczne, lecz również
względy polityczne, mianowicie, że wo­
bec gwałtownie szerzącego sie antyse­
mityzmu z chwila upadku władzy bol­
szewickiej( nietylko byt, ale i życie mas

żydowskich znajdzie sie w wielkiem
niebezpieczeństwie. To też żydowskie
sfery kierownicze zamierzała rozpró­
szony po miastach element żydowski
skupić na pewnym terenie w zwartej
masie, gdzieby utworzył on większość
ludności. Stad zrodził sie projekt ży­
dowskiej republiki na Krymie.

Projekt ten wzbudził zainteresowa­
nie wśród żydów. Najpoważniejsze
światowe organizacje pomocy żydom
przyrzekly swoje poparcie finansowe i
moralne. Przedstawiciel instytucji
,,Joint Distribńtion Commitee" w Rosji
dr. Rosen zajał sie szczegółowym opra­
cowaniem planu kolonizacji.

Plan ten obejmuje naiżyźniejsze ob­
szary południowej Ukrainy, graniczące
z morzem Czarnem, skoncentrowane
g!ównie koło Odessy, Petrowska i na

Krymie.
Według oświadczenia dra Rosena,

żyzna gleba i wspaniały ciepły klimat

czynią obszar ten nadzwyczaj dla kolo­
nizacji żydowskiej korzystnym.

Sa tam wolne grunta, odebrane ro­
syjskim obszarnikom, ciągnące sie na

przestrzeni setek tys!?cy hektarów.
Rząd sowiecki zgadza sie oddać je bez­
pł’atnie, o ile żydzi zechcą pr’acować tam

na roli.

Op(anowanie doskonałych portów
morza Czarnego i Azowskiego z Odessa
na czele, oraz ujść takich arter,ii wod­
nych, jak Dniepr i Don odda w rece ży­
dów cały handel zagraniczny połud­
niowej Rosji i Ukrainy i stworzy wy­
jątkowe wprost warunki dia material­

nego dobrobytu obywateli ,,żydowskiej
republiki".

Żydzi konsekwentnie dążą do reali­
zacji tych gigantycznych projektów.

Jak doniosły w ubiegłym miesiącu a-

gencje z Nowego Jorku — wspomnia,ny
amerykański komitet żydowski ,,Joint
Distribution Commitee" zawarł z rzą­
dem sowieckim kontrakt, na mocy któ­
rego otrzymał od tegoż na cele koloni­
zacji żydowskiej obszar 261 tysięcy hek
tarów. Koloniści żydowscy uwolnieni
sa na szereg lat od podatków i świad­
czeń.

Na ten cel w pierwszym roku zostało

przeznaczonych 400 000 dolarów, za

które iuż przystąpiono do zagospodaro­
wania, głównie na Krymie, 1750 ży­
dowskich rodzin na przestrzeni 67 tys.
dziesięcin, co czyni 38 dziesięcin na

1 rodzinę, czyli prawie małofolwarczne

gospodarstwo.
Bardzo interesujące dane o koloni­

zacji żydowskiej na Ukrainie podaje
wychodzące w Paryżu żydowskie pi­
smo ,J?Univers Israelite" Nr. 32 za maj
b. r. Według obliczeń ukraińskiego ko­
misariatu rolnictwa do wiosny br. na

południu Ukrainy zostało osadzonych
na roli 12 500 rodzin żydowskich. W

okręgu odeskim już około 9 % ludności

żydowskiej pracuje na roli, uprawiając
80 000 dziesięcin. W gub. Ekateryno-
sławskiej, urządzono już 6 000 koloni­
stów, a projektowane jest oddanie na

kolonizacje żydowska 300 000 dziesięcin.
Dane te świadczą, że nie sa to fan­

tazje. ale że żydowski plan przyobleka
sie w realne kształty.

Również wśród żydowskich sfer ro­
botnicę ch plany kolonizacyjne budzą
uajws’ższy oddźwięk.

Jakiż iest jednak stosunek ruskiego
ch.opa do kolonisty-żyda? Ten jest
możliwie najgorszy. Chłop ruski cały
ogrom swego dzisiejszego nieszczęścia
zwala na żydów i dyszy zemsta przeciw
nim.

To też na,dzieje żydów, że koloniza­
cja najlepiej rozwiaże kwestie anty­
semityzmu. zdają sie być płonne.

,Hitacfed!nt" i ,,Oyrej - Cyjan". Na tere­
nie parlamentarnym współdziałają z le­
wicą. Jest za odbudową Palestyny w du­
chu socjalizmu. W międzynarodowym

ruchu socjalistycznym udziału nie bie­
rze. Dąży do odrodzenia języka hebraj­
skiego. Glosowała przeciw ugodzie pol­
sko-żydowskiej (poseł Heller). Jej odpo­

wiednikiem w Palestynie erg. ,,Hopvejl
Hacair" (Młody Robotnik).

Organ oficjalny: żargonowy tygodnik
,,Yolk und Land" (Naród i kraj).

5) Organizacja ,,Poalej - Cyjan" (Ro-(
botnicy Sjonu. Skupia element robotni-;
czy o Ideologii socjatlistycznej. Na te-i
renie parlamentarnym bez przedstawi­
cielstwa. Jej odpowiednikiem w Palesty­
nie organizacja ,,Achdut - Awoda" (Zjed­
noczenie Pracy), walcząca również o od­
rodzenie języka hebrajskiego.

6) Organizacja ,,Poalej - Cyjan" (Ie- .

wy). Stoi na gruncie III -ciej międzyna­
rodówki — walczy o uznanie żargonu.
Bez przedstawicielstwa parlamentarne-,
go. Jej odpowiednikiem w Palestynie —

mała grupka komunistyczna ,,Hifleget;
Poalim Socjalijim" (Partja Robotników’

Socjalistów). Obydwie te grupy (5-ta i

6-ta) zwalczały obecną ugodę. Organem’
pierwszej dziennik żargonowy: ,,Vo!ks-’
cajtung".

7) s,Żydowska Partja Lndawa". Je­
dyny jej przedstawiciel na arenie sejmo­
wej poseł Noach Pryłucki. Program od­
rodzenia żydostwa w duchu !udowym —

uznanie żargonu, Palestyna na drugim
planie. Były jej organ ,,Moment" staje
się coraz bardziej półoficjalnym orga-’
nem sjonistycznym.

8) s,,Sz!ojsnej - Essausaf - Izrael" (Wie;
rżący Izraela) czyli t.zw. ,,Aguda". Przed­
stawiciel parlamentarny poseł Hirsz-
braun. Na pierwszym planie sprawy re­
ligijne Żydów — Palestyna i problemy,
narodowe zajmują tu miejsce drugorzęd­
ne — nieraz stosunek do nich negatyw­
ny. Grupa ta była przeciwna obecnej
ugodzie. Jej organ tygodnik żargonowy
,,Der Jud".

9) Organizacja robotnicza ,_,Bund",
Ideologja społeczna zupełnie zbliżona doi

prawego ,,Poałej-Cyjonu", nie uznaje jed­
nak w swym programie Palestyny. Na
terenie parlamentarnym bez znaczenia,’

10) Kombund, Odłam ,,Bundu", który
wstąpił do Ill-ciej Międzynarodówki. W
Polsce tajny, bez większych wpływów.

Wszystkie wymienione organizacje są

frakcjami żydowskich organizacyj świa-’

towych, noszących takie same nazwy.
Organizacją szkolnictwa grup, uzna^

jących język hebrajski, zajmuje się ,,To’
warzystwo Tarbut" (Kulturą), zaś szkol­
nictwo żargonowe organizuje t. zw. ,,KuK
tur-Lige".

Przedstawicielstwem parlamentarnej
wszystkich powyższych ugrupowań
(prócz socjalistycznych) jest ,,Koło Ży:
dowskie" w Sejmie.

Piidi Bśii Biigfigrfi!
St. BrandowskL 102

Powieść w 3 częściach.
Część I i II spisana według bydgoskich i poznań.
skicb aktów kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

Ciąg dalszy)

Drugi list był o wiele późniejszej
daty::

,,A więc mój Ludwiś jak gdyby
pod ziemię się zapad!. Napróżno co­
dzień wyczekuję listonosza we furt­
ce ogrodowej. Poczta nie przynosi
nic, albo’ rozczarowanie tylko. Dzię­
kuję serdecznie za ostatni list Pań­
ski. Nie dziw się Pan, że wołałam
przyjąć mniej korzystną posadę
w Inowrocławiu niż tę u Żychliń-
skich w Poznaniu. Poznań jest dla
mnie miastem pe!nem bolesnych
wspomnień. Co ja tam już nie prze­
szłam, ile doznałam zawodów! Każ­
da ulica przywodzi mi na pamięć
coś, co mi serce rani. A także oba­
wiałam się spotkania z Preussem.
Właściwie bać się go nie powinnam.
Raczej on mnie. Ale przecież budzi
ten człowiek we mnie tyle wstrętu
i obrzydzenia, że jego sam widok

parę dni by mi zatruł",
fr.

,,Gdybym tylko dowiedzieć się
mogła - pisze w następnym liście

,Mai’y, - jak się Ludwisiowi na ob­

czyźnie powodzi, czy myśli jeszcze
o mnie, lub czy inna w _jego sercu

moje miejsce zaję’ła? We mnie od
cze su jego wyjazdu zaszła dziwna
zmiana. Byłam do niego przywiąza­
ną i pewną, że znajdę w nim męża,
może zbyt realistycznych pojęć i dą­
żeń, ale z pewnością człowieka uczci­
wego i surowo pojmując.ego życie.
Miałam dla niego wielki szacunek
i gorące pragnienie zostsć ,’ego żoną.
Teraz, gdy wyjechał tak niespodzia­
nie, czuję, że coraz silniejs?:i mi_łość
budzi się w mem sercu dla niego
i wypełnia tę pustkę, jaką mnie do­
tąd życie otaczało. Tęckn:ę za temi
wieczorami, jakie spędzałam z Lu­
dwikiem nie wśród miłosnych unie­
sień, ale wśród trzeźwych projektów
nad pogodna przyszłością. Kto tyle
przecierpiał, ten nie szału i szczęścia
od życia żąda, ale spokoju i tylko
spokoju. A ten byłabym przy boku

mego Ludwisia znalazła, i dlatego
tęsknię za nim i czuję, że spokojne
dawniej przywiązanie zamienia się
we mnie w serdeczną miłość dla

niego",

Wszystkie dalsze listy Mary do Bau-
manna pisane już były z, Inowrocławia:

,,Piszę do Pana, bo dziś jest w!a­
śnie rocznica mego nieszczę’ścia, ro­
cznica ow-ego przeklętego wieczora
i wyjazdu Ludwisia. Muszę się przed
Panem wypłakać z mego bólu, z mych
tęsknych wspomnień za tem, co

przed rokiem było.
Pojęcia Pan niema, jak rozpa­

czam i desperuję za temi nadziejami,
na które się tak cieszyłam i których
ziszczenia tak gorąco pragnęłam.

Na domiar nieszczęścia mam niezno­
śnych chlebodawców. On, dygnitarz
rządowy, węszący zawsze i wszędzie
coś złego, a przytem jest to człowiek

żółciowy z powodu usta’wicznych
przykrości i niesympatycznego sta­
nowiska, jakie w społeczeństwie zaj­
muje. Ona zaś, niegdyś pokoj_ówka
czy bona, nie umie się znałeść na

swem nowem i niespodziewanern
stanowisku, i zdaje jej się, że ciągie­
m! awanturami ze służbą, ciągiem
wyklinaniem i wymyślani_em najle­
piej zachowa swą godność i zazna­
czy swe wyższe stanowisko.

_

Ja nad
różnemi przykrościami, jakie mnie

spotykają od takich chlebodawców
(dzieci w dodatku nieznośne, a chło­
piec mimo ,10 dopiero lat z _gruntu
już zepsuty) przechodzę jakoś d_o po­
rządku dziennego. Nieraz mnie to

nawet strasznie śmie_szy,_ a _żal mi

tylko służby, która dużo cierpi i usta­
wicznie sie zmienia. Zresztą o ile
wolną jestem od zajęć, czytam dużo
i staram się zapomnieć o mem nie­
szczęściu, o doznanych zawoda_ch
i goryczach. Książek, i to w wielkim
wyborze, mam tu pod dostatkiem
z czytelni zdrojowej".

,,Szanowny i drogi Panie Bau­
mami! Czyż to możliwe, aby Ludwiś

przez półtora roku znaku życia o so­
bie nie dawał? Nieraz dręczą mnie

przypuszczenia, czy nie wydarzyło
mu się jakie nieszczęście, a fen tele­
gram z Frankfurtu został sfingowa­
ny tylko. Wtedy robię sobie wyrzuty,
że czekam na niego i plączę za nim,
zamiast go szukać. Gdybyś Pan wie­
dział, ile mi się już domysłów i pla­

nów, nieraz szalonych bardzo, przez
głowę przesunęło! W sekrecie przy­
znam się Panu, że zamieściłam-
w dwóch amerykańskich dzienni­
kach, New-Yorker Herald i Sun,_ im

seraty, w których proszę Ludwisia^-
aby podał swój adres i choć słowem
się odezwał! Ile ja nadziei do tych
inseratów przywiązywała, z jak bi-

jącym sercem wyglądałam w parę
tygodni później listu od niego —i na­
próżno!

Za trzy miesiące znów będę inse-
rować. Prędzej nie mogę, bo inseraty’
są szalenie drogie w amerykańskich;
pismach. Raz gdy ingerowałam się;
w Dzienniku Poznańskim szukając
posady guwernantki, pamiętam na-

ją irytację, gdy za dość duże ogłosze­
nie kazano mi zapłacić markę z fe-

nygami. A za parę słów w Heraldzie

Nowojorskim musiałarn zapłacić!
osiem dolarów t. j. przeszło 32 marki.i
W głowie mi się to pomieścić nie

mogło. I gdybyż to choć skutek od­
niosło. Za,pewne Ludwiś tych inse-’
ratów wcale nie czytał, a może czy"
tał je i wcale niechce się odezwać?
Może inna zajęła moje miejsce...

Wie Pan, co zamierzam teraz zroś
bić? Zamieszczę w amerykańskiej
gazetach taki anons:

,,25 dolarów nagrody temu, kto
poda adres Ludwika Kargę, rodem(
z Poznania".

Myślę, że może który z jego zna:

jomych zwróci na to u,wagę i w teń

sposób dowiem się, gdzie jest Lu­
dwig.

Widzi Pan, takimi planami i taką
nadzieją koję mą boleść i na przy:
szłość się pocieszani".

(Ciąg dalszy nastąpi),;
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Z KRAJU.

Filier! ,społecw
młefeiet]F katolickiej.

Dnia 20 bm. rozpoczyna się w Lubli­
nie, w gmachu Uniwersytetu, IV-ty Ty­
dzień Społeczny ,,Odrodzenia11, organiza­
cji młodej polskiej inteligencji katolic­
kiej.

Wygłoszone będą następujące refera­
ty:_ l) Chrystus jako wzór życia; 2) Ka­
tolicyzm jako doktryna życia i czynu;
3) Analiza, poję-cia patrjotyzmu (Nacjo­
nalizm a patrjotyzm); 4) Katolicyzm a

potrzeby Państwa Polskiego; -5) Źródła
niedomagań współczesnej polskiej inte­
ligencji; 6) Stosunek sprawy wyznanio­
wej do narodowej na Kresach Polski;
7) Katolicyzm społeczny jako nieuniknio­
na-konsekwencja katolicyzmu; 8) Cha­
rakterystyka psychiki polskiej na tle

dziejowem. - Referenci: JE. X. Arcybi­
skup Józef Teodorowicz; O. J. Woro-

nie-cki; X. prof. A . Szymański; p. Po"seł
Tadeusz Błażejew’icz; p. Poseł Dub?.no -

wicz; p. Prof. Ludwik Górski; p. Prcf,
F. Koneczny.

Z PR0W11OL

EWNG. (Uteczysiośei Powstańców i

Woja!ków.) Towarzystwo Powstańców i

Wojaków w Iwnie obchodzi w dniu 23-go
sierpnia 1925 r. uroczystość poświęcenia
sztandaru. Program tej uroczystości jest
następujący: O godz. 4-tej Pobudka’; o

godz. 5,20 Zbiórka w loka,lu p. Błażejew­
skiego w Kcyni; o godz. 5,30. odmarsz na

dworzec po gości; o godz. 8 Zbiórka w lo­
kalu p. Błażejewskiego; o godz. 8,30 Msza
św. i poświęcenie sztandaru; o godz. 9.30

wręczenie sztandaru na rynku, dekora­
cja członków’ odznaką związk. oraz śpiew
Tow. ,,Moniuszko11 z Kcyni; o godz. 10
defilada; o godz. 11,15 odmarsz do Iwna;
o godz. 13,30 wspólny obiad w lokalu p.
Szałowa; o godz. 15 uroczysta akade-

mja, składanie życzeń i wbijanie gwoź­
dzi pamiątkowych; o godz. 16 koncert
w ogrodzie (podczas koncertu różne nie­
spodzianki); o godz 20 zabawą z tańca­
mi na sali.

RYS?IO, pow. Gniezno. (Kobieta
seliyseiiL) W "gminie Rybno na stano­
wisko sołtysa wybrano pannę Broni­
sławę Kedzierzankę, siostrę miejscowe­
go oberżysty, u którego pełniła funkcje
gospodyni. Wybór wprawdzie jeszcze
nie został przez odnośne władze za­
twierdzony lecz prawdopodobnie spotka
sie z akceptem. A wiec byłby to w Wiel-

jkopołsce pierwszy wypadek ustanowie­
nia kobiety sołtysem i nie byłoby zre­
sztą w tem nic dziwnego, gdyby nie to.

że kobietą-sołtys z urzędu swego musi

być obecna przy rewizji lekarskiej po­
borowych (!) z gminy, w czem ostate­
cznie może panne-soltysa zastąpić kto

inny, a nuż sie uprze ona przy swoiem

prawie i zechce asystować... to, trudno-
ChodzL jeszcze o nazwę godności: soł-

----- -- ------ : ----- :--- -r .............. ...... .. ..... .................... -........ .......... ---.... 1 --------- ------ ;------- -- -------- ----

Wiec przedwyborczy w Koronowie.
W niedziele, dnia 16 bm., odbył sie

wiec przedwyborczy w sprawie wybo­
rów do Rady Miejskiej, zwołany przez
tut. Koło Chrzęść. Demokracji.

Wiec zagaił p. Gordon, oddając prze­
wodnictwo za zgoda licznie zebranych
p. Klejborowi, który wyjaśnił powody i
ceł wlecą.

Obywatelstwo tutejsze nie chcąc roz­
niecać walki partyjnej przy wyborach,
zamierzało wysunąć jedną listę, jed­
nakże stanowisko Nar. Partji Rob.
(oczywiście na rozkaz z góry) uniemoż­
liwiło ten zamiar. Zaś poszczególne
zrzeszenia obywatelskie, skupione w

’ komitecie wyborczymi, opierając sie o

i gospodarczy program Chrzęść. Demo-

j kracji, uzgodniły listę kandydatów z

j wszystkich stanów; większość miejsc
posiadają robotnicy.

O ważności wyborach do Rad miej­
skich referował bardzo obszernie p. A.

Gołąbek z Bydgoszczy. Nad referatem

wywiązała sie ożywiona dyskusji, w

której zabierali głos pp. Klejbor. M,
Langner z Bydgoszczy, dr Szukalski.
Nadolny, Mosiński, Mikrob. Najdrow-
ski i Kochański.

Na końcu udzieli; re’erent p. Gołą­
bek kilka wyjaśnień i od .)art zarzuty
Nar. Partii Bib., a,wiuiac do zgodnej
pracy na zasadach chrześcijańskich i

demokratycznych.
Przewodniczący dziękując referen­

tom p. Gołąbkowi i Langnerowi i li­
cznie zebranym za żywy udział zam­
knął wiec pochwaleniem Pana Boga.

A.

iys, czy sołtysowa, sołtysina sołtyska.
; czy soitysianka,; skoro jednak funkcja
i jej zostanie zatwierdzona, termin god­

ności sam sie ustali albo go wprowadza
członkowie gminy.

Ś. p. Biniakcwsbi. — Wybory fio Rady Miejskiej
Łazienki. — Nowa !dno.

W sobotę 15 bm. odprowadzono na miejsce
wiecznego spc-czynku cia!:o śp. Biniakowskiego,
który zmarł licząc lat 85 a by! jednym z naj­
starszych obywateli m. Ńa!tła. Rodzina Binia-
kowskich jest jedną z najdawniej osiadłych ro­
dzin w Nakle? Kroniki miejskie już w 16 wieku
wspominają o rodzinie B. Ostatnim burmistrzem
rn. Nakła" z czasów przedrozbiorowych był tak­
że Biniakow-ski. Syn zmarłego p. T. Biniako-
wski należy do bardzo popularnych obyw’ateli
m. Nakla, piastuje godność starszego w Bra­
ctwie Strzeleckiem; jest również wzorowym go­
spodarzem.

Tegoroczne upalne lato gna wprost żywioło­
wo mieszkańców miast z ciasnych i dusznych
ich mieszkań do szukania ochłody w kąpieli.
Prawdziwem też dobrodziejstwem jest, że w

Nakle posiadamy w r. b . now’e łazienki miej­
skie, któ.re od rana do późnego wieczora są prze­
pełnione. Łazienki te stały się wprost dobro­
dziejstwem miasta. W ,,nurtach11 Noteci szu­
kają ochłody wszyscy.

Praca przedw’yborcza do Rady Miejskiej idzie
kulawo. Układają się listy jedna po drugiej,
przyszłych ,,ojców miasta?1 Płotka miejska nie­
sie wieść, że tych list jest już nawet kilka. Ale

wtajemniczeni mówią, że kandydaci na tych
listach, to są jak w pewnej włoskiej sztuce tea.

tralnej ,,postacie w poszukiwaniu autora"", po­
nieważ wszystkie zebrania odbyw’ają się ,,po­
ufnie11 (??!l) i w ścisłem gronie powołanych.
Publicznego zebrania jeszcze nie było. Ale ,,zno­
wu11 mogę odsłonić rąbek tajemnicy, że już w

najbliższych dniach Komitet Obyw’atelski zwo­
łuje publiczne zgromadzenie, celem ułożenia

jednej wspólnej listy.

NAKŁO. Przed tygodniem została tu zało­
żona now’a firma handlowa, skład kołonjalny i
delikatesów przy ul. Bydgoskiej 587 w domu p.
dra Majewskiego. Właścicielem tego handlu

jest p. Józef Sokołowski, inwalida wojenny, któ­
ry swego czasu posiadał restaurację na stacji
Brzoza. Nie wątpimy, że jako inwalida dozna

on poparcia od miejscow’ego obywatelstwa, Wart

jest tego i dlatego umieszczamy tę notatkę, ży­
czą,c mu jednocześnie jak najlepez:go rozwoju
w handlu.

Hsa?sa?gś.

Przyjazd prezesa Stowarzyszeń Wojskowych i

innych delegacji zagranicznych. - Upały i po­
żary. — Targi wyborcze do Bady Miejskiej. —

Kąyiele, łazienki i hy^ieiia.
W piątek 7 sierpnia rb. przejeżdżał przez

Zbąszyii prezes Stowarzyszeń W.oj.kowyćh p.
pułkownik Muller w towarzystwie sekretarza,
który zdąża! na uroczystości poświęcenia pom­
nika ,,Nieznanemu Żołnierzow’i"’ w Bydgoszczy.
Na dworcu witał gościa prezes tut. Towarzystwa
Powstańców i Wojaków p. Frąckowiak.

W ogólności przejeżdżają w czasie obecnym
przez Zbą,szyń jako główną i najważniejszą pla­
cówkę zachodr,io-granjczną rozmaici dygnitarze
tak w’ojskowi jak i cywilni oraz rozmaite grupy
wycieczkowców po części zagranicznych.

Upały iście amerykańskie dają się tutaj dość
dotkliwie we znaki. Spowodowana upałami
susza, daje się dalej wa znaki przez dość częste
pożary. Tak zgorzała tu dnia 10 bm. stodoła p.
Sobiecha z całym zapasem żniw. Pożar . tak

szybko się rozpowszechnił, że zaledwie ludzie

pracujący przy młóceniu zdołali się uratować.

Spaliła się również młóckarnia. Pożar powstał
z iskry padającej z komina lokomobili, a przed
tygodniem spalił się również p. Sobiechowi
chlew.

W nocy z 11 na 12 bm. szala,ła w okolicy tu­
tejszej wielka burza, która spowodowała w oko­
licy "Wolsztyna i Grodziska liczne pożary.

Jak wszelkie inne miasta województwa, tak
i miasto tutejsze stoi w targach do wyborów
Rady Miejskiej. Poszczególne tow’arzystwa u-

rzadzają formalny targ i nie mogą targu tego
dobić, bo każda partja rości sobie pretensje, na

które 12 mandatów radnych nie wystarcza.

Obywatelstwo tutejsze odczuwa brak miejsca
wypoczynkowego tak potrzebnego każdemu po
swej pracy tj. parku lub coś podobnego, gdzieby
można w czasie letnim wypocząć. Jeszcze bar­
dziej odczuw’ać się daje brak dobrych łazienek

kąpielowych. Wody mamy tu pod dostatkiem,
Przepływa przez Zbąszyii rzeka Obra, mamy ró­
wnież jeziora Zhąszyńskie ca. 3000 mrg. lecz

sposobności do kąpania jest mało. Wprawdzie
miasto postawiło łazienki ale zbyt prymitywne,
niewystarczające dla potrzeb ludności tutejszej.

l’orwss,

Z minionej niedzieli.
W niedzielę przed południem mimo dość

silnej wichury pogoda utrzymała się bez de­
szczu. Długo jednak ten stan nie pozostał, gdyż
już w południe obfity deszcz ział zakurzone u-

lice naszego miasta: przeszkodził on bardzo wio­
le uroczystości inwalidzkiej, która odbywała
się po w’iększej części na ,świ,eżem powietrzu,
Mimo oczekiwań, że po południu niebo się wy­
pogodzi, padał prawie przez cały czas deszcz
z mniejszemi lub większemi przerwami.

Święto inwalidzkie obchodziło tutejsze kolo
w niedzielę, z okazji pierwszej rocznicy poświę­
cenia sztandaru Delegącyj p,rzybyło z Torunia
i okolicznych miast około 20.

O godz, 11-ej,"odbyła się w kościele św. Jana

uroczysta msza św,, w której wzięły udział

w’szystkie delegacje. Po nabożeństwie złożone
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza przed
kościołem garnizonowym, skąd cfe-y pochód ze

sztandarami ruszył do Cegielni. Tam przy
dźwiękach orkiestry Policji Pa"’stw, nastąpiło
uroczyste wbijanie gwoździ. Po południu odby­
ła się w Cegielni wśpólńa za’bawa, która trw’ała

aż do rana.

g jakięgs powodu?
,Donoszą nam robotnicy, że w ostatnich

dniach wstrzymano roboty przy budowie koszar
dla pułku lotniczego przy lotnkku. Budynek je­
szcze nie jest pokryty dachem, zachodzi więc
obawa, że spotka go los domków spółdzielni mie

szkaniowej.
Otwarcia Astorji.
W ostatnich dniach nastąpiło otwarcie da­

w’niejszej ,,Astorji11 przy ul. ,Konopnickiej.
Nowi właściciele, pochodząc,y z Poznania, do­

kładają w’szelkich starań, by, przedewszystkiem
pod względem sztuki kulinarnej zadowolić pu­
bliczność.

Lokal ten można zaliczać do najprzyjemniej­
szych w Toruniu, więc nie można się dziwić,
że w pierwszych dni,ach po otwarciu, był on

pełen gości przez cały dzień.

Z teatru. Tydzień bieżący jest ostatnim _tygo­
dniem sezonu teatra,lnego, kończącego się w

nadchodzącą niedzielę, tj. dnia 23. bm.
W tym tygodniu wznpwione będzie wśpa-

I’
niałe dzieło narodowe K, PI. Rostworowskiego
,,Antychryst11.

Stan Wisły. Urząd Dró-g Wodnych notuje na
1 dolnej Wiśle dalsze opadanie stanu wody. Z gó-
? ry rzeki donoszą, że dals,zego przyboru wody nig
j należy oczekiwać.

j Kronika policyjna. Zgłoszono przestępstwa;
ś jedną kradzież 10-ciu kocy na szkodę Rontolew-

skiego, 1 kradzież row’eru na szkoćę Jana Ziół­
kowskiego, i kradzież części samochcdcvy.cn
na szkodę obywatela z Bydgoszczy Pawła Zahl-
tena.

Raportów spisano ogółem 20.

W sprawie zbiórki oficerów w ostatnim. dnia
manewrów donoszą nam że odbędzie się ona

już o godz. 4.30 rano w dniu 20 bro., a nie "o 6-ej
jak donosiliśmy poprzednio.

, Kośna wolno stać na Starym Rynku w dniu
28 bm. W porozumieniu z Prezydentem miasta
Torunia i komendą Pol. Państw., komunikuje
Komenda Obozu Warownego:

Dnia 20 bm. odbędzie się o godz. 10-30 do g,
12.30 "na Rynku S,taromiejskim defilada wojsk,
biorących udział w manewrach pomorskich
przed p. Ministrem Spraw Wojskowych.

Wstęp na trybunę między pomnikiem Ko­
pernika, a główną bramą ratusza, jest zarezer­
wowany dla generaiicji, kierow’nictwa mane­

wrów’, oraz gości biorących udzfeł na skutek

zaproszenia przez p. Ministra Spraw Wojskow.
Miejsca dla zaproszonych przez inspektora

Z nad Warty i Obry,
(Listy z podróży.)

III.

U źródeł Obry. w siedzibie ,,książąt11 Rado-

iińskieh. — Tu mi daj! — Z Jarocina przez Mi­
łosław do Wrześni. — Fundacja Reymonta, -

BóżaSy ogród. - Jest pod Wrześnią wieś, gdzi,eś­
my tęgo bili wroga,..

Trzeba rozróżnić Obrę od Odry. Odra
jest rzeką więcej śląską, Obra zaś — ra­
zem ze Zgniłą O-brą — należy do znacz­
niejszych rzek właściwej Wielkopolski,
tak jak Warta i Noteć. Płynie Obra 83
kilometry; ze wschodu w kierunku za-’

chodnim, z jeziora walkowskiego (blisko
Koźmina) biorąc swój początek.

Jadąc koleją z Borku do Jarocina mi­
jamy strugę, u źródeł swych nieznaczną,
która hen na brandenburskich rubie­
,żach, pod Skwierzyną wpada do Warty...

: Zbliżając się do siedziby Radoliń­
skich, jedziemy spory kawał przez uro­
:czy las, z których najbliższy nazywa się
aż nazbyt romantycznie ,,Tu mi daj11 i

jest nietylko miejscem schadzek miło­
snych, ale miejscem zabaw pobożnych
Jarociniaków, dumnych też z tego, że
mieszka pośród nich prawdziwy. ksia-żef...

potomek rodu Radolińskich, nie naj-
chlubniej zapisanego w dziejach Polski

rozbiorowej. Obcy nam wiarą i językiem
Radolin-Radolińscy wysługiwali się dwo­
rowi berlińskiemu. Jeden z nich, cześnik
Wilhelma II, był ambasadorem niemiec­
kim w Paryżu krótko przed wybuchem
wojny europejskiej. Dzisiaj Radołińscy
starają się powrócić na Ojczyzny łono...
i biorą żywy udział w życiu społecznem,
lokalnej jednak natury. Przed trzema

tygodniami, w czasie poświęcenia nowej
strzelnicy Bractwa Kurkowego w Jaro­
cinie, Pan na Radołinie maszerował w

szeregu strzelców ramię przy ramieniu
z ,,łykami11 naszymi...

— ,,Sag’ Liebchen, was willst du noch
mehr?11—

W Jarocinie samym nie zauważyłem,
poza ratuszem przypominającym sukien­
nice, nic nadzwyczajnego. Kościoły ma­
ją jakieś dziwaczne wieże. Domów han­
dlowych jest wiele, ale ruchu nie widać.
Wszyscy chodzą przygarbieni, klnąc na

podatki i brak monety. Stan średni scho­
dzi na dziady, robotnik zaś, który poszedł
do Francji — wraca stamtąd, twierdząc,
że i tam psy boso chodzą...

Nieco większa i żywsza od Jarocina
jest — sławna Września. Zanim tam

wpadniemy, wypada nam choć na chwi­
le ujrzeć — Miłosław. Z imieniem tem

wiąże się karta historji polskiej: Rok
1848 czyli popularniej nazywana ,,Kosi-
nierka11 — praca późniejsza magnata Ko-

ścielskiego, założyciela ,,Straży11, który z

Szawła stał się Pawłem — pomnik Sło­
wackiego w parku — tajny zlot sokołów
i starcie z policją.

Nigdy nie zaginie sława polskości Mi­
łosławia!

We Wrześni zaraz przy dworcu wpa­
da nam w oko skromny domeczek z na­
pisem, który mówi chlubnie za siebie:

Bibljoteką Kolejowa. Fundacja Włady­
sława Reymonta i Zofji Żyćhlińskiej. —

Reymont mieszka w pobliżu Wrześni;
ma osadę z Urzędu Ziemskiego, ale mó­
wią nasi chłopi, że autor ,,Chłopów11 na

gospodarce rolnej się nie zna... zato na

książkach i teraz na polityce lepiej, od­
kąd ma za kumotra wójta z Wierzcho­
sławic...

Idąc do miasta widzimy naprzeciwko
fabryki maszyn Stiera pilnie pracują­
cych robotników, a murarze wznoszą ja­
kiś oryginalny płot z betonu. Objaśnia­
ją, że to będzie nowy Park Miejski i coś
w rodzaju stadionu dla igrzysk sporto­
wych. — Brawo, ojcowie miasta! —

Schludny wasz gród, odkąd macie nowe­
go burmistrza (z Szubina) przyjemniej­
szym się być wydaje.

Ogrodów i parków w mieście jest kil­

ka. W jednym" z nich podziwiamy pom­
nik w kształcie studni — na pamiątkę
oswobodzenia m. Wrześni 1918 i 1919 r. —

z marmurów kieleckich wzniesiony. Opo­
dal z toni zieleni i kwiatów barwnych
wyłaniają się mury okazałego pałacu.
Tablice na bramach ostrzegają, iż wstęp
surowo wzbroniony.

— Kto tam zamieszkuje?
— Hrabina, starościna...
— A jak się nazywa?
— Nie wiem, proszę pana... — krztusi

się mała, bawiąca się’ w parku.
— Czy ogród należy do miasta, i jak

go nazywacie?
— Mówimy ,.,Różany Ogród11.
Zdaje się, że to siedziba Ponińskich.
Niedaleko Wrześni jest wieś — Soko­

łowo — opiewana w piosence powstań­
czej, która potw’ierdza... że dziadowie na­
si tutaj bili tęgo wroga za Polski cześć
i wolność.

Przed pomnikiem grupa gimnazja-
stów stoi zadumana, a jeden z nich cy­
tuje z pamięci mało znany wiersz Syro­
komli, na cześć poległych w powstaniu
1848 r. napisany.

Na waszym grobie,
waleczni Kosarze,

Drzewo Wolności sadzimy,..
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III. armji przedstawicieli miejscowych władz
cywilnych oznaczone w zaproszeniach.

Dla pp. oficerów w mundurze, jest zarezerwo­
wany wstęp na chodnik między trybuną a jez­
dnią. między ratuszom a pocztą (bez przepustek).

Dla rodzin pp. oficerów i dla publiczności cy­
wilnej, wydaje Komenda Obozu Warownego do
19. bm. godz. 14 za zgłoszeniem podającem ilość
osób przepustki na wstęp na chodnik Rynku
Staromiejskiego między ul. Żeglarską, a ul. Św.
Ducha.

Ze względu na szczupłość miejsca, przepust­
ki dla publiczności cywilnej mogą być wydane
tylko w ograniczonej ilości.

Zresztą wstęp na Rynek Staromiejski bez

zaproszeń lub przepustek jest wzbroniony.
Cała jezdnia między ratuszem a pocztą

Zostaje zarezerw’owaną dla samochodów kiero­
wnictw’a manewrów’, i zaproszonych gości.

Zamknięcie Rynku Staromiejskiego dokona
Władza adroinistracyjno-policyjna.

Komendant Obozu Warow’nego Toruń.

(-) wz. Miinnich pik.

Ka czci nast,yeh fcttka’eiówl Miasto nasze

obchodziło bardzo uroczyście 5-tą rocznicę ,,Cu­
du nad Wisłą", którą poświęcono czci bohate­
rom, jak i odsłonięciu tablicy Nieznanego Żoł­
nierza.

W piątek wieczorem odbył się capstrzyk. W
sobotę, 15. bm. na błoniach podmiejskich u wy­
lotu ul. Lipowej, odbyła się uroczysta msza św.

połowa, którą odprawił proboszcz tut. garnizonu
ks. Łęga, udzielając wojsku błogosławieństwa.

Obok w’ojska, brały udział w uroczystości
e wiązki cywilne (pólwojskowe) jak: Pows!tań­
cy i Wojacy, Hallerczycy, Inwalidzi, Strzelcy,
Młodzież Katolicka, lecz brakło Sokołów’. Dla

czego? Po mszy św. w pochodzie udano się na

Plac 23. stycznia, gdzie nastąpiło odsł,onięcie
płyty ku czci Nieznanego Żołnierza. Do zebra­
nych przemówił prezydent miasta p. Włodek.
Pośw’ięcenia płyty dokona? ks. dziekan Dembek.

Po żołniersku, krótko, lecz z uczuciem prze­
mów’i! dow’ódca 64. p.p. p, płk. Kristynius, (któ­
ry obecn,ie zastępuje dowódcę garnizonu gen.
Ladosia.) Złożono 6 wieńców.

Następnie odbyła się defilada. Po , południu
odbyły się na b’oniach podmiejskich zawody
sportowe, a wieczorem przedstawienie galowe
w Teatrze Miejskim. Dawano ,,Chatę za wsią."

Tak Grudziądz uczcił 5-tą rocznicę ,,Cudu nad
Wisłą", a połączoną z świętem żołnierza pol­
skiego.

Stan Wisły jest tego roku bezustannie nie-

iwykle wysoki, i jak na obecną porę nienormal­
ny — a to wskutek częstych i gwałtownych o-

padów w jej górnej części. Obecnie Wisła wy­
stąpiła po raz czwarty w tym roku ze swego
łożyska, a jej żółte, zmącone fale, zalały częścio­
wo przylegle łąki i kępy. Do łazienek miejskich
i przystani motorówki, stanowiącej komunikację
pomiędzy obiema brzegami Wisły można dostać
się na razie tylko za pomocą czółna. Powódź
tymczasem nie zagraża nizinom.

Ofiary kąpieli. W Wiśle utopił się 10-ietni
Jan Cikać,, synek właściciela kamienicy, reemi­
granta amerykańskiego. Zwłoki młodego topiel­
ca zostały już wydobyte z wody. - Niedawno
utonęła rów’nież uczennica gimn. Walentyna O
szurkówna, córka urzędnika, pracującego w

Warszawie.

Służąca ,,do wszystkiego". U kupca p. Wasie-

(ewskiego przyjęto służącą niejaką Bolesławę
Rucińską. Trzeciego dnia służby, gdy pp. W .

udali się na chwilę do ogrodu służąca owa do-

Pofworny mord pod Wilnem,
W związku z ujawnionem przed kilku

dniami zabójstwem, dokonanem na oso­
bie młodej kobiety, znalezionej w karto­
flach na Równem Polu, pod Wilnem, are­
sztowała policja męża zamordowanej,
szefegowca 1 p. legjonów, Jana Pawłow­
skiego, który się cynicznie do zbrodni

przyznał. Wyprowadził on podstępnie

swą ofiarę na. pole i korzystając z ciszy
nocnej, poderżnął jej gardło wyszczerbio­
nym małym scyzorykiem. Nieszczęśliwa
broniła się rozpaczliwie, o czem świadczą
liczne znaki od podrapania na ciele za­
bójcy. Świadkowie stwierdzają, iż zabój­
ca nożem, którym odebrał życie, krajał
C,hleb i spożywał.

Wsriacl swoje pismo w Warszaw!a

Pacjenci szpitala dla obłąkanych Ja­
na Bożego w Warszawie, wydają tygod­
niowe pismo ilustrowane, o charakterze

humorystycznym: ,,Fąrys". Pismo jest
odbijane na hektografie. Nakład 10 egz.
Cena 3 złote. Autorzy pobierają honora-

rjum w wysokości 13 gr od strony.
Wśród stałych prenumeratorów wid­

nieją nazwiska 4 lekarzy i księdza zakła­
dowego, oraz pewnej studentki medycy­
ny. Zeszyt jest bogato ilustrowany i za­
wiera osobliwe utwory. Między innemi

znajdujemy tam dokument poniższy:
Prośba

M..., zam. na Oddz. III.
Wobec tego, że skończyłam 5 uniwer­

sytetów, posiadam order św. Łazarza,

mam młodą przyjaciółkę, artystkę z te­
atru letniego i pojutrze są moje imieni­
ny, przeto upraszam o przyznanie mi na­
stępujących przywilejów na mocy § 606
i 914 rozporządzenia doraźnego: l) ażeby
tylko mnie wyłącznie wolno było zbierać

niedopałki papierosów na III. oddziale;
2) ażeby tyłko mnie wyłącznie wolno by­
ło dłubać w nosie, a w mojej obecności

niktby tego prawa nie miał — ani w swo­
im, ani w moim nosie; 3) ażeby mnie
wolno było do oddziału, do kancełarji,
do ogrodu i wszędzie wchodzić tyłem
(czyli naopak, jak rak); 4) ażeby nie

strzyżono mi całej głowy, tylko połowę
jej. Anku-Ankudowicz.

stała się do sypialni swych pracodawców i ()­
tworzyła kluczem od komody szafę wykrada­
jąc z niej 2.300 zl. w gotówce.

WINDORP, pow. chojnicki. (Nowe Towarzy­
stwo Powstańców i Wojaków), W’ ub. tygodniu
w Windorpie odbyło się pod przewodnictwem p.
Głowczewski ego, nadleśniczego z Paczyna zebra­
nie organizacyjne b. powstańców. Uchwalono
założyć koło Powstańców i Wojaków. Ogólna
liczba członków wynosi dziś sześćdziesiąt osób.
W skład zarządu weszli następujący członkowie:
p. Głowczewski z Paczyna prezes, p, Sikorski,
nauczyciel z Windorp:a wiceprezes, p. Makowski
komisarz straży celnej z Przymuszewa komen­
dant, p. Ga!łkowski nauczyciel ze Skoszewa,
sekretarz, p. Chlebowski, st. str. celny ze Sko­
szewa zast. sekretarza, p. Rojewski, str. celny
ze Skoszewa, skarbnik, p. Kulczyk, leśniczy z

Przymuszewa zastępca skarbnika.

Towarzystwo nasze zostało przez Okręg już
zatwierdzone. Dn. 10 bm. odbyło się pierwsze
ostre strzelanie, które na ogół wypadlo dość do­
brze, co należy zawdzięczyć chęci wszystkich
członków i pogodzie, która nam bardzo sprzy­
jała. Królem kurkowym ogłoszony został p,
Mytko, str. celny ze Skoszewa, drugie miejsce
otrzymał nasz skarbnik p. Rojewski, zaś trzecie

pp. Zblewski Jan z Parzyna i Piotr Czerwiński
str. celny ze Skoszewa. — Wieczorem urządzono
zabawę taneczną.

fg^s%ąst,%afma

ŚpeSćinbgRea 52 sa) podw. 1 pźr. pr.
20296 Olbrzymi wybór pierwszorzędnych

najnowszych dzieł tylko dla dorosłych,
dla wszystkich oraz dla młodzieży.

Na żądanie kafaiogi do domu. Wypożyczalnia czynna
codziennie od godziny 4 da 5 po południu.

CHEŁMŻA. (Z Tow. Ogrodniczego.) Towarzy­
stwo Ogrodnicze odbędzie swe zebrania w nie­
dzielę, dnia 23. bm. w hotelu ,,Concordia" o

godz. 2 po’pol. Dla bardzo ważnych spraw, pro­
si o jak najliczniejsze przybycie Zarząd

MROCZA, (jarmark.) Jarmark na konie, bydło
i kramny odbędzie się w tutejszem mieście
dnia 25 sierpnia br.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa 19. sierpnia 1925.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Tymoteusza męcz.

Jutro w czwartek Bernarda w. d. k,
Wschód słońca o godzinie 4.50,
Zachód słońca o godzinie 7.16.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
_-A

Od poniedziałku 17. 8. do poniedziałku 24.8.
mają dyżur apteki:

1) Apteka Centralna ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Eibljoieka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9)
Wypożycza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—19.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od

j?-20. Wypoży’czalnia codziennie od 11-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(ginach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-’
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu.

— Ważne dla polskich dzieci west­
falskich. Zarząd Koła bydgoskiego
Związku Obrony Kresów Zachodnich
zawiadamia na tej drodze rodziny,
przybyłych z Niemiec do Polski na.

wakacie polskich dzieci westfalskich,
że dzieci, które przyjechały do Polski!

pod opieka specjalnego przewodnika
(p. Sylwestra Jakubowskiego) w dniach
30 i 31 lipca, wracają pod taże sama

opieka do Niemiec 10 września. Punkt

zborny 10 września dworzec Bydgoszcz,
pocze_m nastąpi wspólny wyjazd do
Niemiec. Wiadomość ta dotyczy także

tych dzieci niemieckich, które na pod­
stawie specjalnej umowy miedzy orga­
nizacjami polskiemi a niemieckiemi
razem z_ dziećmi polskiemi do Polski’
dla odwiedzenia krewnych swoich przy
były.

- Na biednych m. Bydgoszczy złożył w na,
szej kasie pośredniczej p. Roman Potok, Łódź,1
1P zł. zamiast kwiatów podczas otwarcia no.,

wego lokalu handlowego, co niniejszem kwitu­
jemy.

— P. St. Kaczmarek z Opławca złożył w na­
szej redakcji 10 zl. na kościół w Czyżkówku.

- Pod adresem mieszkańców Okolą, korzy,
stających z bibljoteki T.C. L . znajdującej się w

szkole przy uł. Nowodworskiej 3-4. Wypożycza
się książki w środę w godzinach 3-4, a w nie­
dziele od 12—13 w południe. Bibljoteka znaj­
duje się w pokoju nauczycielskim na I. piętrze.

— Pod adresem mieszkańców Siernieczka,
korzystających z bibljoteki T. C . L. znajdującej
się przy zakrystji. Wypożycza się książki w

piątki w godzinach 6—7 po południu oraz w nie­
dziele, w które odbywa się nabożeństwo, — po
nabożeństwie.

— Dziekanat Wydziału Prawno-Ekonomicz’
nego Uniwersytetu w Poznaniu zawiadamia, ża

wpisy na tenże Wydział będą się odbywać w

tym roku od 15-go września do 1-go październi­
ka. Kandydaci winni w powyższym czasie zło­
żyć osobiście na ręce Dziekana podanie o przy­
jęcie, załączając metrykę, oryginalną maturę,
życiorys oraz dowód stosunku do służby wojsk(^
wej (o ile są w wieku poborowym i starsi). J

Terminatorzy na wypadek bezrobocia.

W sprawie zabezpieczenia terminatorów na

wypadek bezrobocia, wydało Ministerstwo Pracy
i Opieki Społecznej reskryptem z dnia 31. 7. 23
r. 1. dz. 7430/25. VI. rozporządzenie, według któ-,
rego terminatorzy, którzy odbywają naukę, w(
warsztatach rzemieślniczych nie podlegają przez
cały czas trwania nauki obowiązkowi zabezpie­
czenia na wypadek bezrobocia.

Włączenie uczni do liczby pracow’ników da,
nego zakładu w myśl art. ustawy z dnia 18. 7.
1924 r. zatem upada.

Za terminatorów (uczniów) należy uważać
tych, którzy: l) zapisani są do księgi uczniów w

Izbie, i danego cechu. 2) posiadają umowę na­
uki z mistrzem cechowym i 3) praktykują u mi­
strza cechowego.

Powyższe rozporządzenie podaje się wszysts
kim interesowanym rzemieślnikom do wiado­
mości.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

JERZY BRAUN.

Z nsd Nilu, Jordany
i Bosforu.

(Wrażenia z podróży).
Ciąg dalszy)

Życie w takim arabskim domu jest
równie ciekawe iak i jego wygląd. Mo­
hammed Ramadon zawiózł nas do swe­
go przyjaciela, bogatego kupca maro­
kańskiego, mieszkającego na jednej z

małych uliczek Kaira. Przyjęcie, któ­
re trwało do godz. %2-giej w nocy, było
bardzo oryginalne, a nawet nieco przy­
kre. Po długich ceremoniach powital­
nych. w czasie których nasz Arab ze

wschodnia przesada przedstawiał p,
Kryczyńskiego. jako wielkiego księcia
Tatarów, żonę moja jako profesora Uni

wersytetu. a mnie jako największego
poete w ,,Boulogne11 czyli w Polsce po
niezliczonych: tres enchantee mon-

sieur! . . . usiedliśmy po turecku na po­
duszkach wkrag. co po 2 godz. zupełnie
połamało nam kości. Potem służący
wnieśli 2 srebrne flakony z olejkiem ró­
żanym i skropiono nam rece i głowy
tak obficie, aż mnie sie płyn polał za

kołnierz. Na w’niesionej ozdobnej fa­
jerce położono myrre i okadzano nas

ma bezustannie, tak, że w pokoju zro­
biło s_ie dymno i duszno, a nam zupeł­
nie niedobrze. Wtedy nastapiła rzecz

jeszcze okropniejsza: na maleńkim sto­
liczku — bacy inkrustowanym bogato
masa perłowa i złotem — podano naj­
większy podobno przysmak, marokań­
ska herbatą, która była gęstym, o-

brzydliwym, przesłodzonym syropem,
zaprawionym kminkiem i róża. Nie

mogąc odmawiać, aby nie wywołać ob­
razy. wypiliśmy tego aż po 4 filiżanki,
przyczem morska choroba zawisła iuż
nad naszemi głowami, Podczas tego
ia musiałem deklamować wiersze, tłó-
maczac ich treść po francusku, a Ara­
bowie, których było kilku, cmokali i
kiwali głowami z zachwytem. Za chwi­
le córka gospodarza zaczęła w drugim
pokoju grać na oud i śpiewać bardzo

miłym i ładnym głosem. My nie wi­
dzieliśmy iej oczywiście, ale żona moja
zaproszona wyszła do niej i zapoznała

! sie z_ córka i żona kupca. Tymczasem
zrobiło mi sie słabo, poprosiłem o otwo
rżenie okna ,a gdy to nie pomagało —

o szklankę zimnej wody, tłómaczac sie
tem, że zachrypłem wskutek deklama­
cji. Przytknąłem podana szklankę do
ust i pociągnąłem potężny chaust — i

przeraziłem sie. Woda była zmieszana
z perfumem. Mając już dość tych
wschodnich libacji począłem naglić Ra-

madan_a do powrotu, ale on rozbawiony,
iak dzieciak ani myśłał. Przynieśli a-

rabskie poezje i czytali bez końca, po­
tem nasz Arab zaczai recytować po
francu_sku. Dopiero o wpół do drugiej
zdołaliśmy sie stamtad wydostać.

. Nasz Arab miał szerokie znajomości,
był bowiem także przyjacielem szeikha
derwiszów, mieszkających w skał,ach zą
Cytadela. Jednego dnia zaprowadził
nas tam i zwiedziliśmy ten uroczy za­
kątek. Na skały naniesiono gleby i za­
łożono prześliczne ogrody. Po scho­
dach weszliśmy przez ozdobna bramę
strażnicza na dziedziniec, gdzie stał
maleńki domek szeikha. W miniatu­
rowym, przylegającym do potężnej pro­
stopadłej ściany skalnej ogródku, try­
skała fontanna i krzyczały zawieszone
w klatkach papugi i inne ptaki. Żywa
poezja unosiła sie nad tem gniazdem
pustelników. Ze skał spływały olbrzy­
mie zaspy różowego kwiecia, a plusk
fontanny był jakby szeptem zaświatów.
Z dziedzińca wchodziło sie do wielkiej
pieczary, w której znajdowały sie gro­
by derwiszów, a w samej głębi grób
jakiegoś świętego, podobno księcia, któ

ry rozdał majątek i został żebrakiem.
W drugiej mniejszej pieczarze, otwartej
dla nas przez specjalna uprzejmość
szeikha. oglądaliśmy przepiękne, mar­
murowe sarkofagi zmarłych szeikhów,
a na postumentach leżały olbrzymie Ko­
rany. — Nasz Arab ostrzegał nas, żeby
ich nie dotykać. Z trzeciej największej
pieczary t. zw. sali przyjęć, mogącej po­
mieścić tysiące osób, otwarły sie nie­
słychane panoramy na Kairo, górującą
nad niem Cytadela i Piramidy ledwo wi
doczne w oddali. Wychodząc zapozna­
liśmy sie z szeikhiem siwobrodym star- i

item i uli Zr.y uićLiisiny pu parę
nych w ogrodzie.

Następnego dnia odwiedziliśmy je­
szcze jedna ciekawa osobistość. Przy
jacielem Rama dana był niejaki Petei
Osten, Anglik-Muzułmanin, który nie
nawidził Europejczyków-chrześcijan i
kobiet i prowadził w maleńkiem mie-
szkańku pustelnicze życie, piszac po­
ezje. Jego arabskie nazwisko brzmi:

Aly Asir el Din. Człowiek ten zaprag­
nął poznać polskiego poete. wobec czego
poszliśmy złożyć mu wizytę, spodzie­
wając się znaleźć srogiego czarnobrode­
go pustelnika. Tymczasem v/yszedł do
nas jasnowłosy młodzieniec uśmiech­
nięty i nieśmiały. Równocześnie pozna
liśmy też drugiego Anlika-Muzułmani-
na z żona Arabka, która na nasze przy­
w_itanie _włoż.yła szybko zasłonę, a póź­
niej dopiero ia zdjęła. Wieczór ten na­
leżał do najmilsz_ych: Aly Asir el Din
deklamował swoje wiersze angielskie,
prześliczne i melodyjne, iak szmer fon­
tanny, a przyjaciel jego Anglik tłuma­
czył je na iezyk francuski. Potem ja
deklamowałem po polsku i po rosyjsku,
a Ramadan po francusku i po arabsku.
Nastroi był przemiły. Za chwile W’y­
szliśmy na terasę, obserwując Kairo w

blasku księżyca i meczet na Cytadeli,
ktoi ego kopuła różowo oświetlona lam­
pami z minaretów wyg!adała wprost
czarodziei sko.

(Ciąg dalszy nastapi.)

VVCL
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— Choroba ks. dyr. Ltcdwlezaka. Ks. Ludwi­
czak ciężko zaniemógł. Wiadomość ta przyjęta
zostanie przez ogół z głębokiem ubolewaniem,
gdyż kapłan ten znany jest jako zasłużony i gor­
liwy działacz oświatowy, twórca i obecny dyrek­
tor uniwersytetu ludowego w Dalkach. Jak wia­
domo, z jego również inicjatywy wyszła akcja
stworzenia uniwersytetu w Wejherowie.

Lekarze maję, nadzieję, że silny organizm
ks. dyr. Ludwiczaka przetrwa chorobę.

— Wczorajsze miesięczne zebranie Tow. Kup­
ców uwidoczniało ciężkie położenie kupiectwa
w związku z restrykcjami kredytowemi i regle -

mentacją przywozu. O pierwszem referował ob­
szernie p. Sikorski, a zebranie uchwaliło zwró­
cić się za pomocą Naczelnej Rady Kupiectwa
do rzędu z prośbę o zniesienie krzywdzących
kupiectwo przepisów. Sprawą utworzenia spół­
dzielni kredytowej mają się z ramienia towa­
rzystwa zająć pp. Sikorski, Szmelter i Rzym-
kowski. Po zareferowaniu przebiegu oraz wy­
ników z konkursu dekoracji okien przeczytał p.
dyr. Musiał komunikaty Zarządu, z których naj­
ważniejsze dotyczyły: reglementacji towarów

(sprawę wyjaśniono w wczorajsz}ym numerze

,,Dziennika"), rozporządzenia wykonawczego do

ustawy o podatku przemysłow}ym (od artykułów
spożywczych w handlu detalicznym płaci się
1 proc,, w handlu hurtownym % proc.), zawiado­
mienia, że Bank Polski nadal będzie protesto­
wał weksle w pierwszym dniu płatności, pisma
szkoły handlowej p. Żmijewskiego, wpłaty na

fundusz wyborczy, zrzeszenia gospodarczego itd.

W wolnych głosach skarżono się w pierwszym
rzędzie na niesolidność przemysłowców, ko­
mentując szeroko fakt taki, że ocet winny, któ­
ry dotychczas kosztował przy większych dosta­
wach 2,85 zŁ, podskoczył w cenie z chwilą wy­
buchu wojny celnej z Niemcami w fabrykach
krajowych do 4,10. Takie postępowanie prze­
mysłowców jest niczem innem jak złodziej­
stwem i dziwić się nie należy, jeżeli kupiectwo
domaga się cofnięcia kredytów takim fabrykan­
tom lub uchwalać będzie solidarny bojkot tych
panów.

Poruszywszy jeszcze wiecznie aktualną spra-
(Wę handlu domokrążnego, uprawianego przez
rzekomych Rumunów itd. a w rzeczywistości
żydów, zebranie późnym, wieczorom solwewa.no,

Kronika policyjna.
- Ujęto w dniu wczorajszym: S złodzieji, |

4 kobiety niestosujące się do przepisów policyj­
no-obyczajowych, 1 osobnika podejrzanego o na­
;pad rabunkowy, 3 osoby podejrzane o podpale­
nie zagród wiejskich, 2 pijaków oraz 1 osobnika
poszukiwanego przez prokuratora.

— Ztedzłejo na dworcu. Wczoraj na tutej­
szym dworcu kolejowym jacyś niewykryci
sprawcy skradli niejakiemu Fersterowi Emilo­
wi z Prutowa. pow. Lipno, jedną paczkę zawie­
rającą 20 mtr. gazy jedwabnej przeznaczonej na

cylindry do młyna Wartość tej paczki oblicza
poszkodowany na sumę 500 zŁ

— Sprytny złodziej. Niejaki Antoni
Kwiatkowski, pracujący u kupca Stanisława
Więcko przy ul. Długiej 10-11 jako książkowy,
sprzeniewierzył 2500 zł. gotówką i akcje rosyj­
skie firmy Juljusz Hoffman w Zgierzu warto.
Sci 3900 zł.

- Sama złodziejstwa Przy ul. Wzgórze Dą­
browskiego l, z zamkniętego mieszkania Fran­
ciszka Szajera jakiś sprawca, amator cudzej
własności, skraddł różne rzeczy i trochę gotów­
ki. Po poszukiwaniach śledczych udało się po­
licji przychwycić złodzieja. Jest nim Stanisław
Zambecki, zamieszkały przy ul. Ks. Skorupki
nr. 97. — Wiktorowi Kajster, przy ul. Dworco­
wej 3 skradziono pewną ilość obuwia,a wartość
którego dotychczas nie stwierdzono. Policja już
wpadła na trop sprawcy tej kradzieży.

- Oszustwo albo ^niewypłacalnośA..” Mie­
czysław Rauch z uL Długiej 8 zgłosił w policji
oszustwo przez pobranie materjału na weksel -

wartości 351,60 zł. przez Ignacego Wiśniewskie­
go, zamieszkałego przy ul. Nakielskiej 12.

- Bydgoszcz-Koronowo. Autobusy
na linii Bydgoszcz—Koronowo i z po­
wrotem, beda od jutra, iak sie w ostat­
niej chwili dowiadujemy, znów regular­
nie kursować. Jutro ukaże sie szczegó­
)łowy rozkład jazdy.

— Dziecię Francji. Rewolucja francuska do­
starczyła wiele materjału powieściowego później­
szym pisarzom francuskim, a w dobie kinemato­
grafu reżyserzy filmowi czerpią z niej obfity te­
mat do swoich obrazów. Wczorajszy dramat w

kinie Kristal ,,Dziecię Francji" osnuty jest na

tle rewolucji francuskiej j ilustruje bodaj naj­
realniej dzieje panowania Ludwika XVI, jego
tragiczny koniec, przeżyć. Marji Antoniny i Del­
fina. Dramat zawiera 10 aktów z autentyczne-
mi zdjęciami Wersalu, przepychem i grozę scen

walk ulicznych.
Nadprogram zdjęcia z Olimpi,ady w Paryżu:

gimnastyka i pływanie. Na scenie Kristalu po­
pisywać się będzie chereograficznie 10-letnia
tancerka, która wykona ,,Kożaka", ,,Walca" i an­
gielski taniec bociani. Talent niezwykły dziew­
czynki budzi zainteresowanie wśród publicz­
ności. Wystąpi ona tylko o godz. 8.30.

Wrzenie wśrós5 bezrobotnych w Solco.
Jak nam donoszą, w ubiegły piątek

przed Magistratem w Solcu zebrał się
tłum z górą 200 bezrobotnych, pozbawio­
nych pracy wskutek przerwania miej­
skich robót kanalizacyjnych i wodocią­
gowych, jak niemniej budowlanych w

fabryce Konserw Mięsnych. Burmistrz

p. Pepliński przyjął delegację bezrobot­
nych, która wręczyła mu odnośny me­
mor,iał. Żądania, jak widać z tego memo-

rjału, są skromne: ,,żądamy pracy i je­
szcze raz pracy!1"...

Trzeba zaznaczyć, iż ta grupa, skła­
dająca się z 200 osób a z rodzinami sta­
nowiąca z górą 600 osób, od szeregu ty­
godni nie otrzymuje żadnych zapomóg,
ponieważ zgodnie z przepisami ,,niema
na nie prawa"... Nie pierwszy już raz po­
ruszaliśmy sprawę bezrobocia w Solcu
Kujawskim, które zażegnać na długie
miesiące a nawet lata, mógł kredyt skar­
bowy na inwestycje miejskie, kanaliza­
cję i wodociągi, a także na nowe budo­
wle, których odczuwa się tam brak wiel­
ki. Nie od rzeczy przypomnieć na tem

miejscu należy, iż do Solca przybyło dwa
łata temu 100 rodzin polskich optantów
z Westfalji... Dotychczas nie stanęła ani

jedna nowa budowla... Ludzie ci, gnież­
dżą się’ po stodołach i strychach, a jeden
z nich na sposób wojskowy wykopał so­
bie pod miastem głęboką ,,ziemiankę",
w której mieszka z rodziną już od pół
roku. I to się dzieje w 20 stuleciu, w kra­
ju konstytucyjnym i demokratycznym.
Strach pomyśleć o tem, iż ludzie w Pol­
sce za życia mieszkają w mogile...

A Bank Gospodarstwa Krajowego, do

którego już czterokrotnie zwracał się Ma­
gistrat o stopięćdziesiąt tysięcy złotych
kredyt,u pod zabezpieczenie nieobdłużo-

nych hipotek, pod zastaw nawet olbrzy­
mich terenów leśnych, oszacowanych na

pięć miłjonów złotych?...
I Bank, i Rząd milczy... Poza trzy-

krotnemi obietnicami udzielenia żądanej
pożyczki, od ośmiu miesięcy nie dał ani

grosza. Magistrat zniewolony wzrastają-
cem bezrobociem, zaciągnął krótkoterm: -

nową pożyczkę’ i rozpoczął roboty kanali­
zacyjne... Skromna kwota trzydziestu ty­
sięcy wyczerpała się doszczętnie, miasto

zaległo w wypłacie należności przedsię­
biorcom... Roboty stanęły, od miesiąca
200 robotników na bruku... Rozkopane
miasto czeka na słoty i mrozy... Zbliża
się zima, wrócą ludzie z robót rolnych
i leśnych, liczba bezrobotnych wzrośnie
do 589 osób..,.

Co będzie? Agitacja wywrotowa już
poczęła wydawać plon, założono niedaw­
no gminę’ Kościoła Narodowego, a rząd
milczy i czeka... Na co, pytamy, czy na

to, by krew się polała?... Zrozpaczone
masy nie znają tamy... Dotychczas w

samym Solcu rząd heseprodukcylnle wy­
rzucił 18 tysięcy złotych na zapomogi dla
bezrobotnych. Czyż nie lepiej było to po­
życzyć miastu na zabezpieczenie bezro­
botnym pracy?

Zarówno Magistrat jak Rada Miejska
w ropaczy, z powodu bezrobocia zama,rł
ruch handlowy w mieście, podatki nie

wpływają... Cóż znaczy chwilowa zapo­
moga, którą udzielił Magistrat? Raz 500
złotych, obecnie na każdą rodzinę po dwa
bochenki chleba i funcie słoniny, na

Większą rodzinę po trzy chleby — i czy
to ma ulżyć ich doli?

Czas już najwyższy zająć się sprawą
kredytu dla miasta. Starosta już kilka­
krotnie interwenjował w tej sprawie.

Może więc dziś na razie skorzysta Pan

Wojewoda ze swoich pełnomocnictw i

kredyt,ów rządowych na sprawę optan­
tów, udzielając z tychże chwilowej po­
życzki miastu na roboty inwestycyjne do
czasu, kiedy Bank G-ospodarstwa k,rajo­
wego przypomni sobie, że i Poznańskie
i Pomorze należy do Rzeczypospolitej...
Czas nagli, kiedyś może byś zapóźno, -

dwa razy bowiem daje ten, kt,o szybko
daje... ’S. Sokołowski,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

ObserwatorowL W sprawie kon,kursu okien

wystawnych należy się zwrócić do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, Nowy Rynek 8.

S. E . Brodnica. Jeżeli w międzyczasie okre­
ślonego terminu kontraktowego wypadły wa­
kacje, to ma Pan prawo za nie żądać zapłaty.
To samo dotyczy drugiego roku.

Tadeusz T. Informacji szczegółowych może
Pan zasięgnąć tylko w Szkole Marynarki Wo­
jennej w Tczewie.

Wł. W. Wielkie Bartodzieje. Eksmisja bez

decyzji Sądu nie może nastąpić. Błahe nadzwy­
czaj powody.

(20339) Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemy­
słu Artystycznego w Krakowie ogłasza, że wpi­
sy do tej szkoły odbędą się 1 września br. w biu­
rze Dyrekcji, Aleje Mickiewicza 7, od godz. 9—12,
poczem nastąpi wstępny egzamin.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Rozkaz! K. S. Korona przy Związku Podali"
cerów Rezerwy. Uprasza się wszyst,kich człon-

i ków (oddziału piłki nożnej i lekkoatletyki) o sta-

i wienie się dziś dnia 19 bm. o godz. 8 -mej wie-
I czorem w Resursie Kupieckiej z powodu odby­

cia nadzwyczajnego walnego zebrania. Komplet
pożądany. Zapisy nowych członków przyjmuje
się dziś. Zarząd.

20325a) Grono Przyjaciół Sceny. Posiedzenie

zarządu w czwartek 20 bm. o godz. 8-mej u Leng-
ninga. Przyjeżdża Komitet z Inowrocławia Kom­
plet pożądany! Prezes.

20344a) Związek Pracowników Kupieckich.
Zebranie komisji zabawowej odbędzie się w pią­
tek 21 bm w sekretarjacie o godz. 20-tej. Na

porządku dziennym bardzo ważne sprawy; o-

becność wszystkich członków konieczna,
Frezem

20362a) Tow, Miedz. Polskiej ,,Patria”,
Schadzka koleżeńska odbędzie się w c,zwartek
20 bm. o godz. 118 na sali p. Mellera przy Placu
Piastowskim. O liczny udzia.ł członków i kan­
dydatów prosi Prezes.

20326a) Związek Niższych Pracowników Fo-

cztowycb, Telegr. i Telef. Zebranie miesięczne
odbędzie się w czwartek dnia 20 bm. o godz

, 19.30 na sali p. Mellera, pl Piastowski. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw uprasza się o przy­
bycie każdego członka. Zarząd.

20336a) Tow. śpiewu ,,Dzwon.” Lekcja cbó-
ru męskiego w czwartek 20 bm. o 73/i w lokalu

p, Strzelczyka (dawn. p. Nowaka) ul. Jasna
nr. 20-21. Lekcja chóru mieszanego w tenże

czwartek wypada z pow-odu remontu lokalu. Na­
stępna lekcja w wtorek 25 bm.

Zarząd.
,,Kółko Śpiewackie Gzyżkówko”. W piątek

dnia 21 bm. odbędzie się miesięczne zebranie o

godz. 8-mej wieczorem na salce parafjalnej. -

Komplet koniecznie pożądany.
Panowie, mający zamiłowanie do śpiewu mo­

gą się zapisywać na członków powyższego kół­
ka. Zarząd.

20185a) Bydgoskie Tow. Cyklistów podaje
do wiadomości, że w środę dnia 19 bm. o godz.
8-mej wieczorem odbędzie się zebranie B. T . C .

na sali p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy. O licz-

ny udział członków oraz sympatyków sportu
kolarskiego prosi Zarząd.

20072a) O. P ,N. S. V. W środę dnia 19 bm,
nadzwyczajna schadzka w lokalu Złoty Ró(
punktualnie ogodzinie 8-mej. Ważne sprawy,
Komplet konieczny. Kierownik.

Zebranie Związku Szoferów Ch. Z. Z . odbę­
dzie się w środę dnia 19 bm. wie,cz. o godz. 8 -ej
W lokalu ,,Harmonja" przy ul. Marcinkowskiego
nr. 1. O liczny udział prosi Zarząd.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 18. sierpnia 1925 r.

Dewizy: franz. sprzed. fenpno
Dolary St. Zj. 5,18’|? 5,20 5,1T
Jolandja 21\00 210 50 209 50

Londyn 25,32 25,88 25,29
Mowy Jork 5,187 5,20 5,17
Paryż 24,22 24.29 24,16
Szwajcaria 101,1? 101,38 100,81
’oźyczka zlotowa 70-71°|0

’ożyczka kolejowa 85--80-850/°

’oźyczka dolarowa 700/°

Pożyczka konwersyjna 43ł|ł0/°

Tendencja niejednolita.

Ceduła urzędowa z dnia 18. sierpnia 1925 r,

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za ICO rak, nom).

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,20.
(za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego ZiemsL Kredyt
5,70-5,60 (za 1 ctr. mtr.

5% Pożyczka konwersyjna 0,37-0,38 za 1 złoty)
Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).
BankPrzemvsłowców ;—II em, 4,50,
Bank Zw Spółek Zarobkowych 1—XI em. 7,50.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom).

Browar Krotoszyński t -V em. 1,50
Goplana I-lit cm. 5,50
Hartwig C. I-VIi. em. 0,70
Dr. Roman May I- V em. 25,00.
Młvn Ziem ański I-II em. 1 20
Płótno I—III em. 0,10.
Pneumatyk I-IV em. serja B 0.C6.
Poznan. Spółka Drzewna 1—VII em, 0 45.
Wagon, Ostrowo I-IV em 1.20.
Aojc;echowo Tow Akc, 1-III em. 0,07.
Zjed. Browary Grodziskie 1-71 em. 150

Baczność i Bacsttośi
Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy

i okolicy do łaskawej wiadomości, iż z dąiem
4 sierpnia br. odbywać się będzie codzien­
nie w moim ogrodzie przy ul. Fordońskie
nr. 1 (przystanek tramwaju)

Koncert artystyczny
w ogrodzie.

Kręgielnia 5 strzelan!e do tarczy.
Dobra kuchnia i napoje. Wstąp wolny.

Autobus dojeżdża do 3-ej godz. rana.

18912) W. Kujawski.

bmowstreh koncert
połączonych orkiestr 59 p, p. z Inowrocławia i 15 p. a . p . z Bydgoszczy

odbgdzie sig w d. f. ,faafa%o satai, 20 Sb. arara,

w Mswisarssg ,Jtemfrsiigmef
na cek ,,niesienia Doraźne! Pomoey Optantom88,

0 Będzie to prawdziwie sensacyjne produkcja O 9
°

w !akiej jeszcze Bydgoszcz sile widziała. e o

Wybrany zespół najlepszych muzyków w sile ’s?O S’affltsBsgB wykona
pierwszorzędny program a między innemi: I. Swaty Polskie Nowowiejskiego.
II. Rapsody Liszta i uwertura do Wilhelma Telia Rossiniego. Tudzież

Urbaniego marsz polskich lotników.

Pozatem o godz. 5S0 koncert ten poprzedzą świetne produkcje orkiestry 59 p, p.

pod batutą kapelm. Szpuleckiego, która m. inn. wykona wspaniałą
prawie całą godzinę trwającą fantazję p. t . ,,Bitwa nad Jalu" który to

utwór jest świetną charakterystyczną ilustracją wojny rosyjsko-japońsk,iej.

RSśSWsag ś SflHssfiwuraBsenS

12 fanfar i Monstre orkiestra — dyr. kapelm. Tomaszewski.

Początek koncertu o godz. g30 _ ,,Monstre-Koncert" o godz. 8-ej.
Programy koncertu będą do nabycia przy kasie. — Wstęp od osoby 50 gr.
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Z powszechnego zpzdu delegatów polskich cechów
rzeźmckśch i masarskich Rzptej Polskiej w Krakowie

15 ś JO sierpnia 1925 r.

(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego")
Ze wszech stron Rzeczypospolitej zje­

chali do prastarego grodu Piastów i Ja­
giellonów mistrzowie rzeźniccy na ogól­
no-polski piąty swój Zjazd... by obrado­
wać wspólnie nad rzemiosła swego spra­
wami i wznieść trwały gmach organiza­
cji Związku Cechów Rzeźnickich i Ma­
sarskich.

Uczestników zjazdu, gości ze wszyst­
kich stron kraju, witał szczerze, serde­
cznie i nad wyraz gościnnie stary cech
krakowski — w siedzibie własnej, na Ko-
tłowie.

W pochodzie zbiorowym z 14 sztanda­
rami udali się wszyscy do kościoła Ma-

rjackiego na Mszę św., a następnie do
sali obrad, - do Strzelnicy. Po drodze
złożono wieniec na Grobie Nieznanego
Żołnierza, w pobliżu pomnika Grun­
waldzkiego, przyczem przemówił z pie­
tyzmem prezes Związku, p. Syller z Po­
znania, wyrażając hołd Tym, którzy zgi­
nęli za Polskę.

Otwarcie Zjazdu nastąpiło 15 b. m.

przez starszego cechu krakowskiego, An­
drzeja Różyckiego, podług zwyczaju sta­
rodawnego, podtrzymywanego przez
sześć stuleci — podniesieniem buławy i

wygłoszeniem formuły: W imię1 Trójcy
Przenajświętszej, ku dobru Majestatu
Rzeczypospolitej, rozpoczęto sesję okrzy­
kami ,,Wilkomm!" ? Zwyczaj ten datuje
z roku 1257, a kroniki krakowskie wspo­
minają, że cech rzeźnicki bardzo się
wsławił w obronie miasta, za co w nagro­
dę od króla otrzymał na własność posia­
dłość na Kotłowie, zwaną Gutenbokiem.

Po wyborze marszałka Zjazdu, w oso­
bie p. Kazimierza Syłłera z Poznania, i

powołaniu ławników: Dr. Grochowskiego
z Krakowa- Webera z Warszawy, Smół-
skiego i Górskiego z Poznania, Szecz-

mańskiego z Torunia, Lufrosińskiego z

Łodzi, Czyża z Wilna, Krukowskiego z

Białegostoku, RajczySza z Częstochowy,
Michałowskiego z Kielc, Arndta z Rów­
n,ego (W’ołynia) i Freya z Król. Huty
(Śląsk) - przedstawiciele władz składali
Zjazdowi życzenia pomyślnych obrad.1

Przemawiali kolejno: inż. Rolle —repre­
zentant zarządu miasta Krakowa, sła­
wiąc zasługi Cechu na polu aprowizacji;
starosta grodzki Eederowicz - imieniem

Województwa zaznaczył, że tam gdzie
mieszczaństwo jest zamożne, tam i pań­
stwo jest bogate; przedstawiciel armji,
gorąco oklaskiwany komendant obozu

warownego płk. Jacobini, zapewniał de­
legatów, że władze wojskowe są świado­
me ważności obrad zjazdu; poseł Hołek-
sa (Chrz. Dem.) mówił o potrzebie zorga­
nizowania warstwy średniej na podsta­
wach chrześcijańskich-narodowych; pre­
zes Izby Rękodzielniczej Krakowskiej
Kossobudzki, wśród niemilknących okla­
sków prawił ze serca o bolączkach tra­
piących mieszczaństwo, a szczególnie
braci rzeźników... Geny maksymalne nie
dopuszczają rzetelnej konkurencji... Rze­
źnicy polscy zawsze myślą o Ojczyźnie,
więc nie wolno Ich traktować po maco­
szemu, społeczeństwo zaś niech wie, iż
zamożność obywateli jest podwaliną by­
tu państwa! — Syndyk Izby Rzemieślni­
czej w Grudziądzu, p. Bischof, przyniósł
Zjazdowi pozdrowienie od rzemiosła po­
morskiego.

Składali jeszcze życzenia delegaci po­
szczególnych okręgów, przyczem okaza­
ło się1, iż najliczniej reprezentowany jest
okręg poznański, skąd 48 cechów rzeźni­
ckich wysłało przeszło 100 delegatów.
(Z Bydgoszczy uczestniczą w zjeździe pp.
Perlik, Alwin, Łuczak, Błaszak, Godek,
Boczek, Siewert i cechmistrz Gutkowski;
z Inowrocław’ia p. Bednarski; są także

delegaci z Wągrowca, Gniezna itd.)
Ogółem w zjeździe bierze udział 500

delegatów i gości, zastępujących 100 ce­
chów z całego kraju. Liczny jest udział

pań, wśród nich nie brak uroczych War­
szawianek... Inteligencją wszystkich maj
strów biją — rzeźnicy krakowscy, z któ­
rych wielu ma uniwersyteckie wykształ­
cenie-i doktoraty_.

O właściwych obradach i uchwałach
zjazdu podam osobne sprawozdanie.

N.

Osatił? wolne sKa Polaków optantów-reemigrantow
z Niemiec.

Komitet Reemigracyiny w Poznaniu,
pragnąc ułatwić naszym optantom-re-
ęmigrantom, zapewnienie warsztatu

pracy w kraju, wyjednał u Rządu pew­
ne kredyty, z których optanci - reemi­
granci, reflektujący na kupno osad rol­
nych, rzemieślniczych lub robotniczych,
a posiadaiacy odpowie,dnie kwalifikacje
fachowe, mogą uzyskać na kupno tych
osad odpowiednie pożyczki . z fundu­
szów państwowych. . , . ?

Niezależnie od omawianych kredy­
tów na kupno osad-udziel, być może

optantom-reemigrantom kredyt na za­
gospodarowanie się i to do wysokości
2500 złotych na osadę.

Optanci-reemigranci, którzy pragną
droga kupna nabyć osady, a nie posia­
dają potrzebnego na ten ceł kapitału,
mogą wystąpić i to możliwie niezwło­
cznie z odpowiednimi wnioskami do

Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Po­
znaniu.

Wniosek o przyznanie pożyczki na

kupno osady względnie o kredyt na za­
gospodarowanie sie winien zawierać:

1) Nazwisko i imię ubiegającego Się
o kupno, skład rodziny i dokładny a-

dres obecnego miejsca zamieszkania.

2) Oznaczenie osady na którą sie re­
flektuje (podać nazwę osady, jej cha­
rakter tj. czy iest to osada rolna, rze­
mieślnicza czy ,też ,robotnicza, wielkość
osady w hektarach i powiat). W bra­
ku tych danych wystarczy podać łi tyl­
ko powiat w którym dany optant pra­
gnie sie osiedlić.

3) Wysokość posiadanego własnego
kapitału oraz wysokość sumy, potrzeb­
nej na kupno odnośnego obiektu, tu­
dzież wysokość sumy, niezbędnej ną

zagospodarowanie się.

Do wniosku należy dołączyć:
a) własnoręcznie napisany życiorys

(podać należy jak długo petent praco­
wał na roli jako robotnik, względnie
samodzielny rolnik.

b) świadectwo fachowości rolnej,
wystawione przez właściwy urząd ko­
munalny lub państwowy (jak sołtys
gminy, wójt, komisarz obwodowy) lub
też przez pracodawcę stwierdzające fa­
chowość rolnicza petenta.

Każdy wniosek winien być należycie
ostemplowany w wysokości 2 złotych
od podania i 40 groszy od każdego za­
łącznika: wszystkie znaczki stemplowe
(a więc również od załączników) należy
umieszczać na podaniu.

Optanci-reemigranci, ubiegający się
o pożyczki względnie o kredyt na zago­
spodarowanie sie winni wnioski swe,
celem uniknięcia zwłoki w załatwieniu

nadsyłać do sekretariatu Komitetu Re-

emigracyjnego w Poznaniu, ul. Gołębia
nr. l, pokój 140, które to sekretariat po­
dania te po rozpatrzeniu, skieruje z

odpowiedniem poparciem do Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu.

Optanci zaś i reemigranci, którźy za­
mieszkują na terenie województwa
Pomorskiego winni podania o kredyt
skierować do Pomorskiego Towarzyst­
wa Opieki nad Reemigrantami w Toru­
niu (województwo). Celem wykorzy­
stania pierwszego kontyngentu osad,
przydzielonych dla optantów —- reemi-

grantów — winni reflektanci na te osa­
dy wnioski swe nadesłać najpóźniej do
25 sierpnia rb. co jednakże nie przesa­
dza przyjmowania wniosków na osady,
jakie ew. przydzielone heda w później­
szym czasie.
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Bezrobocie w miernictwie.

Z Warszawy donoszą nam:

W społeczeństwie naszem utarło
sie przekonanie, że zawód mierniczy da­
je młodzieży możność znalezienia sze­
rokiego poła dobrze wynagradzanej
pracy. Przekonanie to, oparte na rze­
komym braku sił mierniczych i niby
gwałtownym rozwoju reformy rolnej,
znalazło posłuch w społeczeństwie,
jak również w sferach rządzących,

wynikem czego mamy w Polsce ośm
uczelni mierniczych.

Miernictwo polskie stanęło w obli­
czu nadprodukcji sił mierniczych, gdyż
ani najbardziej intensywne przeprowa­
dzenie reformy rolnej, ani pomiar kraju
nie mogą zatrudnić nadmiernej ilości

mierniczych; znaczny ich procent pozo-
staje bez pracy; nadmierna konkuren­
cja obniżyła istotna wartość pracy
mierników; położenie materjalne mier­
niczych stale się pogarsza.

Taki stan rzeczy w miernictwie znie­
wala Komitet Wykonawczy IV Zjazdu
delegatów Stowarzyszeń mierniczych w

Polsce zwrócić na powyższe uwagę
społeczeństwa i ostrzec młodzież przed
zbyt pohopnem obieraniem zawodu

mierniczego, a to celem uniknięcia
rozczarowania w przyszłości.

Drugi międzynarodowy kongras
NauHuwej Organizacji Pracy

odbędzie się w Brukseli pod protektora­
tem króla belgijskiego Alberta w dniach
14, 15 i 16 października. Program zjazdu
przewiduje następujące kwestje l) ogólne
zagajenie organizacji, 2) organizacja wytwa­
rzania, planing, chronometraż, systemy płac
i t. d, 3) organizacja aprowizacji, 4) okreś­
lanie kosztów własnych, 5) organizacja
sprzedaży, 6) organizacja biur, ?)stosowanie
naukowej organizacji w celach administra­
cji społecznej. Organizacją polskiej delega­
cji na kongres zajmuje się Instytut Naukowej
Organizacji Pracy przy Muzeum Przemysłu
i Handlu w Warszawie.

Syn polskiego farmera zdofeyi nagrodę
za rzeźbę.

Józef Kisielewski, chłopiec farmerski
ze stanu Minnesota, który przed cztere­
ma laty uprawiał ziemię i pomagał oj­
cu farmerowi przy robotach polnych,
zdobył w Paryżu pierwsza nagrodę na

wystawie sztuk pięknych za najlepiej
wykonana płaskorzeźbę swego pomy­

słu.
Kisielewski przebywa w Paryżu na

jednorocznych studiach rzeźby, wysła­
ny przez amerykański instytut ,,Beaus
Arts”.

W Bydgoszczy pod względem
drożyzny nśo jest najgorzej.

Porównanie kosztów żywności w mia­
stach.

Według obliczeń Głównego Urzędu
Statystycznego, zamieszczonych w

,,Wiadomościach Statystycznych" z dn.
3. 8. 1925 r., przyjmując dla Warszawy
za styczeń 1914 i mai 1925 wskaźnik 100,
koszta żywności w Bydgoszczy wynosiły
w roku 1914. (styczeń) 119,4, w maju
1925 - 81,9.

Dalsze porównanie wykuzuje dobi­
tnie, że Bydgoszcz nie należy do kate­
gorii miast najdroższych, jednakże do

średnio-drogich.
Niższy wskaźnik drożyźniany wyka­

zuje: Zamość (74,4); Łomża (76,6); Gru­
dziądz (78,3); Płock 78,5); Lublin (79,8);
Włocławek 79,9); Grodno (81,3).

Wyższe wskaźniki drożyźniane ani­
żeli Bydgoszcz wykazują: Białystok
(82,3); Równo (82,8); Toruń (84,3); Łuck

(84,5); Gniezno (85,0); Tarnopol (85,1);
Inowrocław (85,2); Kalisz (87,5); Często­
chowa (87,6); Poznań (87,8); Lwów (89,3)
Baranowicza (90,1); Łódź (93,2); Bory­
sław (95,9); Kraków (95,9); Wilno

(100,8); Drohobycz (101,9).
Zatem najdrożej jest w zagłębiu naf-

towem.

I!g fldesi w Bydgoszczy rodzi

si? na f?aszl §asy Bterrt?
Urząd Statystyczny informuje, że w

roku 1924 na ogólną liczbę urodzeń w

Bydgoszczy 3.175, na koszt Kasy Cho­
rych urodziło się 1.078 czyli, że % ogól­
nej liczby noworodków; ponadto 138
matek otrzymało zasiłek, połogowy w

--------- ’fryg? -"l ................
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wysokości łącznej 14.548,81 zł; pomoc,
lekarska w zakładach położniczych ko-
sztowała 11.232,50 zł.

Ha pocztówce.
Szanowna Redakcjo! -

Firma Siemens (ul. Dworcowa 61),
rozsyła okólniki kupieckie, zawierająca
miedzy innemi warunki sprzedaży i do­
stawy. Pomijając horendalna stylisty­
kę tych okólników, pomijając niektóra

postanowienia z duchem prawa najzu­
pełniej niezgodne, firma zapowiada, że

ceny przez nia podane w złotych crozu-

mieć należy na podstawie parytetu
dolarowego, miarodajnym żaś do obra­
chunku jest kurs giełdy w Nowym Jor­
ku z dnia poprzedzającego zapłatę.

Czy nie należałoby firmę Siemens

pouczyć, że tego rodzaju ,,punkta han­
dlowe" sa jawna ofenzywa na stabiliza­
cje polskiego złotego? 3. K.

Najwięcej pijaków
ma Polska!

Spożycie spirytusu na mieszkańca
w litrach.

Według atłasu statystycznego Pol­
ski, zeszyt II, rok 1925, pod redakcją
Dr. Ignac. Weinfelda, b. podsekretarza
stanu w Gł. Urz. Stat. spożycie spirytu­
su na mieszkańca w litrach wynosi:?

r. 1913/14 r. 1922/23.?

Anglja 1,75 0,96
Francja 3,92 2,09
Polska 2,80 2,70
Rosja 3,03
Stany Zjednoczone 2,78 0,61

Z powyższego zestawienia wynika, ża

gdy we wszystkich krajach zużycie spi­
rytusu w porównaniu z czasem przed­
wojennym spadło do połowy, to w jed­
nej Polsce tylko spadek ten iest mini­
malny, bo wynosi 3% zaledwie.

W zestawieniu tym Rosja za rok
1922/23 nie mogła być uwzględniona,-
bo brak stamtąd danych statystycz­
nych, redukcja alkoholu w Stanach
Zjednoczonych tłómaczy się prohibi­
cja, ale zmniejszenie się tej konsumcji
w Angłji i we Francji prawie do połowy
przypisać należy przedewszystkiem zro­
zumieniu społeczeństwa, że alkohol jest
trucizna i największym wrogiem czło­
wieka!

Bezrobocie w B^dgoszcz^.
Kto zwalnia? Kto zatrudnia? Ilu mamy bezro­
botnych? Ilu reemigrantów poszukuje pracy?

Mimo uruchomienia z powrotem Przetwórni
Materjałów Wybuchowych w Osowej Górze, o-

raz fabryki pilników ,,Grakona", które to przed­
siębiorstwa przyjęły z górą około 130 robotni­
ków, stan rynku pracy na terenie miasta Byd­
goszczy nie wykazuje po dzień 8. 8 . br. żadnej
poprawy. Liczba bezrobotnych zwiększyła się,
w przybliżeniu o 100 osób.

Zwiększenie bezrobocia dotyczy przemysłu
drzewnego, który w dalszym ciągu redukuje, a

w czasie od 27. 7 . do 8. 8. br. jednostkowo z” po­
wodu braku pracy zwolnił w przybliżeniu 306?

pracowników. Ostatnio tartak firmy Lloyd Byd­
goski w Siemieczku zredukował 38 pracowni­
ków, ,,Lasmet", tartak ])arowy w Zimnych Wo­
dach 68 pracowników, oraz Wielkopolski Prze­
mysł Drzewny — tartak w Siemieczku — 59
pracowników.

Z końcem ubiegłego tygodnia, liczba bez­
robotnych (głów rodzin) zarejestrowanych w U-

rzędzie Pośrednictwa Pracy wynosiła 1450 osób.
Z funduszu bezrobocia pobiera zasiłek 233 osób.

Reemigrantów, posz-ukujących pracy zarejestrąk
wano 77.

- Pracownia Rybacka Państwowego Nauko­
wego Instytutu Rolniczego w Bydgoszczy orga­
nizuje w czasie od 5 - 13. września 1925 r. kurs’

rybacki z bardzo wszechstronnym programem.

Opłata za kurs wynosi 30 zł,, dla członków
towarzystw rybackich i rolniczy.ch 10 zł,, mło­
dzież ucząca się, urzędnicy państwowi i samo­
rządowi są zwolnieni od opłaty za kurs. Każdy/
z uczestników muSi pokryć koszty wycieczek.
Dla młodzieży uczącej się utworzono 5 miejsc
stypendyjnych, po 40 złotych, oraz zapewniono1
bezpłatny nocleg w koszarach.

Zgłoszenia na kurs należy nadsyłać wraz z o-

płatą pod adresem Pracowni Rybackiej P.N.I.R.
w Bydgoszczy, Zacisze 8. I . ptr. do dnia 25. 8.
1925 r. Do tego samego dnia należy składać po­
dania odpowiednio udokumentowane o przyzna­
nie miejsca stypendyjnego oraz zapewnienie
bezpłatnego noclegu,
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Stanisław Sokołowski.

Golgota Fohka os Sffeerji
Reprezentacja ludności polskiej. —

Samopomoc społeczna. — Przewrót
l?olszewicki. — Królestwo ,,cham?,"

IV i..;-?,--

Ponieważ powstała !już armjh, wi­
domy znak państwowości polskiej

trzeba było pomyśleć o uporządkowaniu
stosunków w łonie samej kolonii.

Czekaliśmy coprawda wskazówek od

centralnych organizacji polskich,
’

jakie
powstały w Petersburgu, stolicy nowe­
go Rządu republikańskiego, lecz czas

mijał, a ani wskazówek ani funduszów
odpowiednich na utrzymanie mas wy­
gnańców nie otrzymaliśmy. Trzeba by
ło siła faktów iść droga decentralizacji
gospodarki społecznej i wchodzić w

kontakty z miejscowymi przedstawicie­
lami nowego rządu republikańskiego.

Na widownię spraw najważniej­
szych, nie cierpiących zwłoki, wysunę­
ły się przedewszystkiem: l) sprawa
t. zw. obywatelstwa polskiego dla prze­
bywających na Syberji Polaków, 2)
sprawa zapomóg rządow,ych dla zesła­
nych przez reakcyjny rząd carski Bo­
gu ducha winnych wygnańców pol­
skich, 3) sprawa zwolnienia z obozów

koncentracyjnych wszystkich jeńców
pochodzenia polskiego i nadania im

praw obywatelskich. Co się tyczy pow-
Btaiacej armji polskiej, to miała onja
gwarantowana odrębność narodowa i
autonomie, uzależniając się od naczel­
nego dowództwa polskiego. Formował
się już wówczas w pobliżu frontu nie­
mieckiego pierwszy korpus wojsk pol­
skich pod dowództwem generała Dow
b,ór Muśnickiego...

Dla załatwienia więc spraw cywil­
nych ludności polskiej na Syberji trze­
ba było wyłonić odpowiednia organiza­
cję, której dano pierwotnie miano ,JECo-
snis,Ti legitymacyjnej" a zadaniem któ

jrej w pierwszym rzędzie było zaopatrzę
nie wszystkich Polaków w odnośne do­
(kumenty, świadczące! o ich przynależ­
ności do narodowości polskiej. W
(skład tej komisji weszli przedstawicie­
le wszystkich podówczas istniejących
organizacji tak społecznych iak i poli­
;’tycznych, którzy poniekąd. znaiac

swych rodaków, mogli, nie ulegając mi­
styfikacji, kwalifikować nowych oby­

wateli polskich do otrzymania dowodu
.o sobistego... Wkrótce ze wgzledu na

(konieczność wejścia w kontakt z miej-
scowemi władzami rosyjskiemi w celu
rozwiązania spraw zapomogowych dla

wygnańców, wdów i sierot, jak niemniej
zwolnienia jeńców polaków z obozów,
organizacj!a poniekąd ,,paszportowa"
nie wystarczała. Na tych wiec samych
podstawach międzypartyjnych wybo­
rów ukonstytuowała sie ,,Polska Rada

Zjednoczona" i ona właśnie reprezen­
tując na zewnątrz cała kolonte polska
wzięła na swe barki rozwiązanie po­
wyższych zagadnień. Co do wygnań­
ców. _wdów_ i sierot współpracowała
z oddziałami Tow. Pomocy Ofiarom
Wojny i Centralnego Komitetu Obywa­
telskiego. Brak funduszów rządowych
na ten cel uniemożliwiał prace, jednak
wytrwałość i samozaparcie sie szeregu
jednostek i_ chwilowa pomoc z fundu­
szów polskich centrali w Petersburgu,
pozwoliła na zasiłki pieniężne i w, na-

turaljach.
Wydawano wiec make, tłuszcza i cu­

kier, które podówczas rząd regulował
systemem kartkowym, pozostającym
bez pracy udzielano zasiłków łub wy­
szukiwano prace, wreszcie starano się
o zaopatrzenie biednyche w odzież i o-

buwie.

Powstały nowe baraki dla pozosta­
jących bez dachu nad głowa, dziatwę
koncentrowano w ochronkach, starców
S kaleki w przytułkach. Lwia część
wydatków pokrywała zamożniejsza
cześć kolonii polskiej.

Zaznaczyć należy, iż bardzo wielu
Polaków zajmowało wówczas wybitne
stanowiska zarówno w administracji
państwowej, jak na kolejach i w

wojsku.
W końcu sierpnia 1917 roku praca

we wszystkich kierunkach funkcjono­
wała normalnie. Rozszerzał sie nawet

pewien stan posiadania naszego, po­
wstał Bank Polsko-Syberyjski, Tow.
’Akcyjne, następnie Tow. Akc. Przemy-

Lekkomyślne ośmieszanie Polski.
a

Polska straż graniczna zamieszkuje w norach. SWemieccy celnicy o kilka
kroków dalej w lśniących od czystości uhikacjch.

Nie tylko w niedzielę, lecz również
i w dni powszednie ciągną od Sopot
wzdłuż wybrzeża morskiego w btrone

granicy polskiej długie szeregi kuracju­
szy i stałych mieszkańców Gdańska i

okolicy. Przejście przez granice polska
jest oczywiście ułatwione, gdyż pasz­

porty nie sa konieczne a. wystarcza
zwykłe Wykazy osobiste, aby mogli za­
puścić sie_ w kierunku czy to Orłowa,
czy Gdyni. Tuż przy granicy polsko-
gdańskiei, oznaczonej wielkim czworo­
kątnym kamieniem, na którym wyry­
ty jest napis: Versailles z data zawar­
tego traktatu. — urzędują celnicy gdań­
scy, zamieszkujący w wystawionym,
ładnym, lśniącym od czystości domku,
przed którym założono mały, przepięk­
ny, obsiany kwiatami ogródek.

Kilka kroków dalej — cóż za rażacy
i bijacy wprost w oczy kontrast! U-

l’zędnicy polscy — straży pogranicznej
i urzędnik celny — mieszkają w obrzy­
dliwej, podziemnej norze, zasłoniętej

jakaś wstrętna w pobliżu wejścia roz­
wieszona płachta. W pobliżu tej nory
rozteptana droga i kałuża bagnista.
Niemcy, nieraz Francuzi. Anglicy i in­
ni obcokrajowcy, szczególnie urzędnicy
różnych w Gdańsku istniejących kon­
sulatów przechodzą, patrza zdumieni,
uśmiechają sie szyderczo i rozpoczyna­
ją niemiłe dla nas porównania i zesta­

wienia. Owa norę na pograniczu wi­
dzieli również urzędnicy naszego komi­
sariatu generalnego, widział też ja na­
wet sam minister Strasburger kilka ty­
godni temu, a jednak nie uznał za sto­
sowne spowodować, aby chociaż kosz­
tem jakichś kilku set złotych zbudowa­
no dla naszej straży granicznej skrom­
ny chociażby domek, podobny do
mieszkania urzędników gdańskich i nie

pozwolić na dalsza kompromitacje i o-

śmieszanie Polski takim, na samej gra­
nicy zbudowanym chlewem, którego
wzór wydobyto może gdzieś z pod Tar­
nowa czy Przemyśla.

Na szosie, prowadzącej z Gdańska do

Gdyni, która przejeżdża obecnie po
kilkaset samochodów dziennie — spra­
wa nie przedstawia sie o wiele korzyst­
niej. Jest tam wprawdzie zbudowany
szałas z drzewa — ale wyg!ada okrop­
nie. Dozór nad straża pograniczna i

urzędami celnymi rozciągają oczywi­
ście ludzie, nie znający porządku, do

jakiegośmy przyzwyczajeni w Poznań­
skiem i na Pomorzu. Takie bijace_w
oczy kontrasty ani ich nie wzruszała,
ani nie raża. — Każdego z nas, przy­
zwyczajonych do innych stosunków —

stan taki, jaki istnieje na pogranicznym
pasie morskim - poprostu zawstydza.

Być może, że tych słów kilka wpły­
nie na jakaś zmianę na lepsze.

słowo-handlowe wybitnie polskie i sze

reg przedsiębiorstw, wspartych na oso

bistej inicjatywie lub kooperacji. Fun­
dusze rosły, wzrastała zamożność na­
wet wśród świeżo zwolnionych z obozu

jeńców. Powstały dla nich warsztaty
szczotkarskie, powroźnicze, stolarskie

itp., gdyż organizacje nasze społeczne
wsparły sie o zdrowa myśl: dawać jak
najmniej zasiłków pieniężnych, dbać o

prace dla wszystkich. W tym okresie

objąłem stanowisko instruktora nowo­
powstałej straży aprowizacyjnej, które)
zadaniem była walka z wzrastajaca na

Syberji spekulacja artykułami pierw­
szej potrzeby, jak niemniej dozór nad

planowem zaopatrywan. w żywność za­
równo armji jak i ludności nieurodzaj­
nych gubernji Europejskiej Rosji. Mia­
łem więc nowa placówkę, która mo

g!em wykorzystać dla zaopatrzenia w

praee wojskowych Polaków, których
ze względów na półinwalidztwo lub
słabsze zdrowie nie można było uloko­
wać w legionach.

Organizacja moja wchłonęła więc w

samych początkach 18 oficerów i 160
żołnierzy Polaków na ogólna liczbę 75
oficerów i 800 żołnierzy straży. Obję­
cie w krótkim czasie naczelnego do­
wództwa tej straży dało mi możność

powiększenia liczhy Polaków.

Wkrótce jednak wypadki w stolicy
Nowej Republiki Rosyjskiej poczęły
przybierać zatrważający charakter.
Przewiezieni przez Niemców w plom­
bowanym wagonie komuniści rosyjscy
ż Leninem_ i Trockim na czele, poczęli
sie wywdzięczać rządowi niemieckiemu
za łaskę powrotu do Rosji i za judaszo­
we srebrniki jęli prowadzić początko­
wo robotę podziemna a następnie jaw­
na przeciwko Rządowi Republikańskie­
mu Kiereńskiego.

Rzucili wiec hasło najpopularniejsze
wśród szerokich mas, zmęczonych
trzechletnia wojna i głodem, i żadnych
posiadania ziemi bez wykupu, a hasło
to brzmiało ,,precz z wojna, chcemy
chleha i ziemi". Polała sie więc wcze­
sna iesienia ponownie krew na ulicach

Petersburga. Marynarze zdecydowali
o zwycięstwie komunistów i Lenin z

Trockim chwycili ster rządów w swoje
rece. Na wieść z Petersburga o tej
zmianie najradykalniejsze żywioły z

pośród żołnierzy i robotników opano­
wały _ ,,Rady Delegatów robotniczych,
włościańskich i żołnierskich"; zaczęło
sie królowanie czerwonej reakcji. Po­
wszechnie sadzono, iż najlepiej pozo­
stawić_ sytuacje naturalnemu biegowi,
usunąć, sie na razie od współpracy z ta

,banda", jak bolszewików początkowo
nazywano, i ta droga chwilowego sabo­
tażu zmusić ich do ustąpienia. ,W, ten

sposób zdecydowała t inteligencja ro

syjska na Syberji. Usunęła sie całko­
wicie z administracji, kolejnictwa, sa­
dów i wojska i tu w tym wypadku po­
pełniła kardynalny błąd, który w przy­
szłości tak krwawo sie na niej zemścił.

Organizacja moja straży aprowizacyj­
nej po moim referacie, zwolniona zosta­
ła uchwała specjalnej konferencji od sa

botażu, ze względu na konieczność

sprawnej aprowizacji ludności miast
Syberji, nieurodzajnych miast Rosji
Europejskiej i istniejącego jeszcze
frontu. Stałem wogóle wówczas na piat
formie, _by nie opuszczać stanowisk w

miarę sił i możności poznać przeciwni­
ka i w odpowiednim momencie dopiero
uderzyć na niego. Niestety idea sabo-
takżu była zbyt popularna. Pozosta­
wiono bolszewików samym sobie. Po
woli lecz z _namiętnością poczęli komu­
niści organizować najpierw czerwona

gwardie, składaiaca sie z samych robot
ników, następnie czerwona armie z sa

mowolnie opuszczających front żołnie­
rzy. _ Szeregi nowych władców rosły z

godziny ńa godzinę. Opanowane przez
bolszewików Oddziały Banku Państwa i
banków prywatnych, wreszcie siła o-

twierane skrytki dostarczyły dostatecz­
na ilość gotówki tak niezbędnej przy
wszelkiego rodzaju poczynaniach, I
stało sie to, co sie stać w tych warun

kach musiało.

Jedni rośli w siłę, drudzy słabli. Gdy
,,Sowdep" Omski w ciągu 4 tygodni wy­
łonił z siebie władzę dla całej Zachod­
niej Syberji w postaci Komitetu Wyko­
nawczego, rozlepiono czerwone afisze
po _miastach i stacjach kolejowych z o-

świadczeniem, iż ,,wszyscy pracownicy,
o ile nie powrócą w ciągu 24 gofcln do

swych zajęć codziennych, zostają wyję­
ci z pod prawa.”

Demonstracja czerwonej gwardii i

armji. uzbrojonej od stóp do głów przy
dźwiękach Marsyljanki i pieśni rewolu­
cyjnych z towarzyszeniem samocho­
dów pancernych, na których widniały
trupie głowy i napisy ,,śmierć burżu-

azji", były groźnym ,,memento" dla

tych wszystkich, którym dalsze bezro­
bocie by sie uśmiechało. Na drugi dzień

wszyscy zarówno starzy jak młodzi,
kobiety i mężczyźni z małymi wyjątka­
mi przybyli do pracy. Szczupła tylko
garstka pod pozorem choroby uchyliła
się od przybycia, cześć oficerów wyż­
szych szarż próbowała ratowa ć sie u-

cieczka.

Rozpoczęła się krwawa rozprawa.
Masowe areszty, rewizje i tajne wyroki
Od czasu do czasu dla zamaskowania o-

pinji Trybunał rewolucyjny wytaczał
proces, pełen ironii i naigrawanla sie z

prawa i sprawiedliwości,

Zwięk!szające się szeregi naszych
polskich komunistów bardzo podniosły
głowę, chcąc ster spraw polskich u-

chwycić w własne ręce.

(Ciąg dalszy nastanij

Jakiego wieku można

ntoiyit w Bydgoszczy.
Przeciętny wiek osób zmarSych w na-t

szem mieście.

Według obliczeń Urzędu Statystycz­
nego w roku 1924 -/marło w Bydgoszczy
1572 osób, w tem 869 płci męskiej i 703

żeńskiej. Największa liczbę Zgonów
wykazują niemowlęta 563 (V3 liczby o-

gólnych zgonów), na,stępne miejsce co

do wieku zajmują starcy od 61 do 70 lat
(147), najmniej zmarło w wieku od 6 do
10 łat. Przeciętna wieku osób zmarłych
w roku 1924 wynosi 29,18. Porównując
śmiertelność wedle płci, to przeciętna
tejże przesunie się na niekorzyść męż­
czyzn i wynosi u mężczyzn 27,00 u ko­
biet 31,72. Liczba ludności powyżej
lat 70 sięga ll%.

Pobyt p, wojewody w żninie.
W dniu 11 sierpnia zawitał do Żni­

na Wojewoda pomorski dr. Wacho­
wiak. Wiadomość o tem rozeszła sie ra-

dosnem echem - bo poraź pierwszy
miał szczęście Żnin witać w swoich mu

rach dostojnego gościa. O godzinie
10-tej Wojewoda w towarzystwie pp.
nacz. Wydziału bezpieczeństwa publi­
cznego p. Glucka, radcy wojew. Morzyć
kiego i Nadkomisarza Policji Państwo­
wej Besserta udał sie do Starostwa,
gdzie zostali dostojnemu gościowi przez
Starostę _

miejscowego przedstawieni
członkowie wydziału powiatowego,
naczelnicy urzędów miejscowych, urzę­
dnicy starostwa, wydziału powiatowe­
go. Wojewoda z każdym z przedsta­
wionym mu łaskawie rozmawiał, wy­
pytywał sie o rozmaite sprawy, żywo
interesując sie każda gałezia admini­
stracji. Potem wizytował Wojewoda
starostwo, wydział powiatowy, kasę ko­
mun_alna i kolejkę powiatowa. O go­
dzinie ll-ej odbyło się uroczyste po­
siedzenie wydziału powiatowego, na

którem powitał pana Wojewodę prze­
wodniczący wydziału powiatowego,
starosta Szczerbiński i członek wydzia­
łu pow. ziemianin p. Tuchołka, Mówcy
przedstawili Wojewodzie nastroje lud­
ności, gospodarcze dażenia powiatu i

potrz_eby powiatu. W odpowiedzi na to

podniósł Wojewoda żywotność powia­
tu -- i przyrzekł, iż daźenia powiatu
do dalszego rozwoju bedzie jak najgo­
ręcej popierał.

Po posiedzeniu wydziału powiato­
wego udzielił Wojewoda kilku osobom

audiencji.
O godz. 12-ej wyjechał Pan Wojewo­

da w towarzystwie starosty, radców
województwa i nadkomisarza Pol.

państw. Besserta na rynek. Miasto

było odświętnie udekorowane. Na ryn­
ku oczekiwał Wojewodę magistrat, ra­
da miejska, bractwo strzeleckie, cechy,
towarzystwa i korporacje Szkoły i prze
bywające w Żninie na wakacjach pol­
skie dzieci z Nadrenii. Z chwila przy­
b_ycia Pana Wojewody z zapałem wznie­
siono okrzyki na cześć dostojnego
gościa.

Pan Wojewoda uprzejmie przywitał
wszystkich zebranych, z wielka rado­
ścią przyjął bukiet od uczenicy szkoły
powsz_echnej, Basi Walczakównej. Ż
wie!kiem zadowoleniem rozmawiał Wo­
jewoda z małemi dziatkami, z Nadrenii,
ciesząc sie, że taka duża liczba ich na

wakacjach przebywa w Żninie. Na

rynku imieniem wszystkich przemó­
wił burmistrz p. Bukowski, a na posie­
dzeniu Rady miejskiej powitał Wojewo
de przewodniczący Rady p. Zacharkie-
wicz.

Następnie zwiedził Wojewoda szpi­
tal powiatowy i dom, zbudowany przez
siostry służebniczki, przeznaczony na

szkole gospodyń. Po śniadaniu, które

odbyło sie u Starosty, zwiedził Woje­
woda ruiny zamku we Wenecji, miej­
scowość Ostrowce i majętność Włosza-
nowo - hodowle nasion selekcyjnych
i.t.d.

Pobyt p. Wojewody będzie zawszs

miłem wspomnieniem dla mieszkań­
ców Żnina i powiatu.
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Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr r= 1 słowo,
s,w.z,a = każde stanowi 1 słowo.

OA0BHE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o ICO% drożę}.

Ola poszukujących oosady 50 °/o zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tai
przed południem.

KerseFea tsirawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
procesowe, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, na.jmu
podatkowe itd. Ściąga
za!egłe pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. JSaiaasKaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. ug;

liom
Darterowy i 2 morgi ro

li na Wilczaku na’sprze
daż. Adres wskaże Dz
Bydg. (20319

Narzędzia kowalskie
wszelkiego rodzaju na

tyehmiast tanio na

sorzedaż. Zgł. do Dz.
Bydg. pod ,,100". (20271

mSADY

Bom
z ogrodem i 4 morgi
łąk w Osieku, p. wyrzy
ski, t?nio na sprzedaż
Zelmer Fiatów, Hinter
strasse 6, Niemcy.

(20210

Leżanka
nowa dobrze odrobiona
za 40 zł, na sprzedaż.
Toruńska 178, przysta­
nek tramwaju. (20325

Krawczynie
do płaszczy damskich
poszukuję, Linetty, So­
wińskiego 21 TI ptr.

(20103

Szofera
poszukuję zaraz. Zgł.
Bielawki, Poniatowskie­
go 7. (20305

SSfó na raly
Najtańsze źródło żaku
pu kompletnych jada!
ni, pokoi męskich, sy
piaini, kuchni, oraz po
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz
Dworcowa 8. Tel. 1921

; 14317

Realność
rzeźnicka z maszynami
w lepszem położeniu
Bydgoszczy za 30000 zł
przy wpłacie 20000 zł,
na sprzedaż. Wiadom
Grundt.ke , Bydgoszcz
Pomorska 43 II. (2012:

W"łłJfe
9 tygodniowy tanio na

sprzedaż. Dworcowa 32,
restauracja. (20310

Kuśnierza
do szycia kożuchów po­
szukuje zaraz. Siko-
rzyński, Pakość, gar
barnia. (20190

Pomocnika
fryzjerskiego przyjmie
na stałe zatrudnienie.
W. Kuczkowski, Nakło

(20299

Miody
czeladnik piekarski

szuba posady jako wo-

lentarjusz cukierniczy,
który w razie potrzeby
pracować może także
przed piecem. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
,,Dzielny". (20170

Pensja
dla uczennic szkół wyż
szych i średnich, dobre
odżywienie, rodzicielska
opieka, staranne wy
chowanie, cena umiar­
kowana. Gdańska 132
ptr. prawo. (20103

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz J. Woźniak, Sien­
kiewicza 43. (20276

komis
przyj mie garderobę, obu
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komisu
wy, Pomorska 6. (18478

Kęeśss?ra
z wszelkietni narzędzia
mi, z masywnemi bu
dynkami i przeszło 8
morgami pszennej zie

mi natychmiast na

sprzedaż Cena pudłu:
ugody, Zgi. do Dzień
Bydg. pod ,,109". (2(270

Kurczęta
(karły włoskie) n’ sprze­
daż iub zamienię na

kurczęta do zabicia.
Królowej Jadwigi 5 I ptr.

(20979

Pomocników
malarskich przyjmuje
zaraz. Feliks Frydry-
chowicz, mistrz malar­
ski, Tuchola. (20062

Firma
,,Bielizna", Podwale 20
I ptr poszukuie szwa­
czki do szycia bielizny.

(20255

Bziewczyna
rzetelna i zdrowa poszu­
kuje posady jako man’
ka iub niańka do dzieci
Zap. u pani Przyhyłow
skiej. Grunwaldzka 18

(20983

Fotografuję
dd 50 gr. Wiol, Sienkie
wieża 44. (20218

Krawcom
wykonuje p.dług naj­
nowszych żurnali gu
stownie i elegancko
suknie, kostjumy i pła­
szcze. hafty białe i ko
loro we po cenach przy­
stępnych. Przyjmę pa
nienki do nauki, ul
Hetmańska 21 II ptr
Marja Rautman - Sie-
wodnik. (20987

Interes

b!awatoy istniejący 48
at wraz z kamienicą

i ^2 moigowem ogrodem
z powodu stosunków fa­
milijnych zaraz nasprze
daż Kamienica 15 ty
sięcy, do objęcia inte
resu potrzeba 6 do -

tysięcy. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,,Bławaty"

(20061

Krawcowa

poleca się w dom za

mąłern wynagrodzeniem
Kujawska 104, sklep.

20331

SPDŻEDAŻEnJ.W WWt’.wę’ ław .Kęt;

Z powodu
wyjazdu, wydzierżawię
w mieście powiatowem
w Poznańskiem 10 tys
mieszkańców (gimna­
zjum i szkoła wydzia
łowa w miejscu) cd 60
lat dobrze prosperujące
przedsiębiorstwo zbożo­
we na bardzo dogod­
nych warunkach. Ob­
szerne kantory, 3 piętro­
wy śpichrz i mieszkanie
komfortowe 10 pokojo­
we z ogrodem natych
miast do objęcia. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,,D. R. H."’ (19938

Sprzedani
kozę raS iWą, rower mę
ski używany, wózek do
towarów. Wiadomość
Śniadeckich 20, portjer,

(2C932

Poszukuje
biuro moje różnych

objektów tak wiejskich
jak miejskich intere­
sów handlowych i t. p
Dia reilektantów spie­
sznie decydujących zgł.
B;uro Pogoń Bydgoszcz
Dworcowa 80.

Kupię
większy dom, w dziel­
nicy Zacisze lub przy
Gdańskiej, wprost od
właściciela. Oferty
podaniem ceny do’Dz,
Bydg pod ,,XX (20297

Bynamo
lub motor 4 k. m, 220
volt, kupię. Na sprze­
daż prawie nieużywany
motor 1,5 k. m 220 vott.

Szczegółowe oferty pod
,,Motor" do Dz. Bydg,

(26275

Poszukuję
zaraz czeladnika sio-
dlarskiegó, który także
wykonuje prace tapicer-
skie. Jan Ochocki, mistrz
siodiarski, Chełmża (Po­
morze), (20273

Bziewczyna
do wszystkiego potrze­
bna Wiad. Śniadeckich
nr. 29 w restauracji.

(20247

Poszukuję
uczciwej służącej z do­
bremi świadectwami dla
dwóch osób od 1. 9. 25
Zgłaszać się Chrobrego
nr. 22 od 12-3 . Rotmi-
sttzowa Kosiarska.

(20300

Biegła
bufetowa Doszukuje po
sady. Łask, oferty
prasza się nadesłać. Na
kie!ska 22 p,, Grzędzicki.

(20251

Chłopiec
potrzebny. Tapicernia
Jagiellońska 4. (20327

Panna
inteligentna, sumienna
lat 3Ó, znająca gosoo
darstwo domowe i szy
cie, przyjmie posadę za

rządczyni lub wyręczy
cie!ki. Of. pod ,,Wa
do Dz. Bydg. 120309

Panienka,
która się chce wcuczyć
szycia bielizny może się
zaiaz zgłosić. Śniade­
ckich 31, III p. (20248

Uczciwa
służąca potrzebna od 1
września. Zgł Dr Bi-
zielowa, Cieszkowskie­
go 20. (20272

Urzędnik
gospodarczy, młody,

energiczny poszukuje
stanowiska samodziel
nego łub pod dyspo
zycję. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Kawaler 100".

(20880

MA RATY?

Boścsdne warunki

Obrania męskie
Płaszcze damskie

= i męskie. =

Skład
w dobrem położeniu
miasta Bydgoszczy z

ubikacjami do oddania
Zgł. pod ,,R. Z. 200 1 do
Dz. Bydg. (20176

Skład
mały w ruchliwej dziel­
nicy poszukuje. Zgłosz.
do Dzień Bydg. pod
,Dzielnica", (20128

Bom II ptr.
z interesem nowszy w

centrum miasta Byd­
goszczy, czysty bez
długu, wjazd, podwórze
stajnie, spichlerz i t. p.
dochodu 500 zł. mie­
sięcznie, wolne będzie
pomieszkanie z intere
sem. Cena 22.000 zł.
i wiele innych bardzo

korzystnych poieca
Biuro Pogoń. Bydgoszcz
Dworce wa 80.

Majątek
116 morgów w poznań­
skim, dobrej ziemi, 10
mórg, łą,ki, dom nowy
o 6 pokojach, przy szo­
sie i stacji kolejowej,
bez żywego i martwego
inwentarza. Majątek
prywatny. Cena 10 000 zl
iub zamian na dom.
Wiadomość biuro Po
goń, Dworcowa 80.

Baczność !
Reflektanci na kupno
różnych objektów, któ­
rych posiadam większy
wybór tak wiejskich
jak miejskich, załatwia
Bię szvbko i rzetelnie.
Biuro Pogoń, Bydgoszcz,
Dworcowa 80 I ptr.

Tartak parowy
o trzech trakach, ma

szyny stolarskie i wie!
ką ilość części maszyn

zapasowych, również
śrótownik. Ziemi pszen
nej około 30 mórg, na

której znajduje się za­
budowanie z domem
mieszkalnym. Na pod
wórzu zwrotnica wąsko
torowej kolejki, sprze
dam korzystnie przy
malej wpłacie. Gdzie?
wskaże Dzień. Bydg.

(20292

Kupię
używany samochód mar

ki ,,Ford" w dobrym
stanie lub inny, na do
godnych warunkach.
Szczegółowe oferty pro­
szę złoży,ć do Dz. Bydg.
pod ,,Ford". (20274

Poszukuję
zaraz dobrze zaprowa-
dzonegoskładu sprzętów
kuchennych z przyle
gieru mieszkaniem. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod

W. D. Y." (20263

Majątki
ziemskie, domy itp. po
lecą do sprzedaży Ta­
szycki, Dworcowa 13.
Tel. 780. (19347

Bom
piętrowy, 2 sklepy, ko­
lonjalny i rzeźnicki

i warsztat stolarski z

powodu zmiany interesu
sprzedam za 12 000 zł.
Zgłosz. Nowakowski.

Śniadeckich 30. (20343

Bom (wi(a)
ł ogrodem, odpowiednie-
mi ubikacjami w cen­
trum miasta ńa Pomo­
rzu w pobliżu sądu
i klasztoru (piękne po­
łożenie, nadaje się dla
adwokata lub lekarza/
zaraz do nabycia. Swie­
cie, Sądowa II, Rein-
boiz. (30307

Lucjan Szulc

Ul. Długa nr. 65 -

Bzielnych
pomocników stolarskich

poszukuję. Wielkie Bar­
todzieje, Fordońska 68

(20301

Bom, Połe;łno
ma do wydzierżawienia
sad owocowy wielkość
około 6 mórg. Majętność
Poledno. p. Terespol
(Pom.) pow Swiecie.

(20254

Skiad,
delikat. kol, z dwoma
wyst. oknami z przy
ległem pomieszkaniem,
położony w centrum

pow. miasta jest zaraz

na sprzedaż. Cena kupna
podług umowy. Zgłosz
Inowrocław, ul. Sw. Du
cha 19, skład. (20262

Kupię
używane pianino do
własnej potrzeby. Of. do
Dzień. Bydgoskiego pod
,E. P. K." (20245

Bzielną
kasjerkę, biegłą w pol­
skim i niemieckim w

słowie i piśmie poszu­
kuje Firma August Fio
rek, handel skór, Jezu­
icka 14. (20295

Poszukuję
dla syna 15-ietniego :

średnim wykształcę
niem, miejscajako uczeń
do interesu bławatów,
Łaskawe oferty uprasza
St. Richterowa, Kościu­
szki 37. (20215

Skład
2 pokoje z kuchnią za

raz do odstąpienia. Zgl,
do Dz. Bydg. (20314

,T.,.--- ... --,i- . -w er-MIESZKANIA

Interes
kolonjalny przy Placu
Piastowskim sprzedam.
Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,,K. 50". (20315

Kanapy
leżanki, garnitury klu­
bowe, materace i meble
oraz szory wyjazdowe

robocze za gotówkę
i na raty, korzystnie na

sprzedaż. T. Wacław­
ski, Chełmno, ul. Gru­
dziądzka 2. (20289

Polowiec

nowy (Jagdwagen) ośki
patentowe, bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż,
r. Wacławski, Chełmno,
Grudziądzka 2. (20268

Leżanki
kanapy, garnitury klu­
bowe, materace pod gwa­
rancją w fachowem wy­
konaniu poleca w wiel­
kim wyborze przy do­
godnych warunkach. Ta­
picernia Janowicza, Ja
giellońska 4, drugie po­
dwórze. (20195

Kupię
elewator do słomy, uży­
wany. Zgłoszenia proszę
Toruń, Pomoiskie To­

warzystwo Rolnicze,
Szeroka 31 dla J. S.

(20252

-S/wiśącre
uczciwa, umiejąca goto­
wać potrzebna zaraz

Bukolt, ul. Grunwaldz­
ka 91. (20035

Służąca
do wszelkich robót na

wieś u oficjalisty dwor­
skiego potrzebna zaraz

najchętniej starsza

dziewczyna, która już
podobną posadę zajmo­
wała. Zgłosz przyjmuje
W. Mandziak, gorze-
lany, Zalesie pow. Szu
bin. (20193

Poszukuję
mieszkania 3-6 pokoi
od gospodatza, płacę
czynsz za rok z góry
lub przeprowadzę re­
mont: Zgł. Sw. Trójcy
nr. 22b. magazyn kape­
luszy. (20249

LEKCJE
Stenograficzny

instytut, Warszawa, Mo­
kotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pil­
ne, chętne) listownie,

bezpłatnie stenografi,
celem rozpowszechnie­
nia tejże. (17576

Książkowości
Stenografji

Korespondencji
i t p. nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy, ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. (17762

Poszukuję
pana celem wspólnego
przygotowania się du
egzaminu VI kl. i ma­
tury. Zgł- do Dz. Bydg.
pod ,,Wytrwałość".

(20173

Oospodyni
lub dobra kucharka po­
trzebna zaraz na wieś.
Oferty nadsyłać do La-
skowic, Młyn Bedlenki.
Wymagane dobre świa­
dectwa. (203C2

Mieszkanie
od 2-3 pokoi z kuchnią
poszukuje młode mał
żeństwo od 1. 10. lub
prędzej. Roczne ko­
morne z góry. Oferty
pod ,,Komorne" do Dz
Bydg. (20321

Służąca
uczciwa z poleceniem
potrzebna. Kościelna 5,
kawiarnia. (20256

Książkowa
z kilkuletnią praktyką
biurową i bankową, po­
szukuje posady zaraz

lub później w jakimkol­
wiek przedsiębiorstwie.
Okolica obojętna. Ła­
skawe oferty uprasza się
pod ,,Gr." do Dz. Bydg.

(20053

POKOJE
Pokoje

od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie­
nie. Hotel Rios, Długa
nr. 53. (15909

Bobra kucharka
z uprzątaniem potrzebna
zaraz do małego dobre­
godomu.Zgł.od5do7
Polani:a 4, Wielkie Bar-
odzieje. (20258

Poszukuję
kucharki na majętność
położoną 10 kim. od
Bydgoszczy przy dobrej
zapłacie. Zgłaszać się
co czwartek, dnia 20. 8.
pomiędzy 11-12 w po­
koju hotelu pod Orłem.

(20186

Intelige ntna

panna z praktyką biu­
rową ukończonym kurs,
książkowości, pragnie
przyjąć posadę na wsi
lub w mieście zaraz,
ewtl. cd 15. 9 . rb. iako
początkująca książkowa.
Łask zgłoszenia upra­
sza pod ,,Brz." do Dzień.
Bydg. (20054

Na stancję
przyjmę uczni lub u-

czennice, opieka troskli­
wa, czystość i pożywny
pokarm zapewnione, wa­
runki przystępne. Li­
powa 3 II ptr. prawo.

:20089

Pensja
dla chłopców. Opieka
rodzicielska, pomoc w

naukach, fortepian. Ce­
na umiarkowana Gim­
nazjalna l, II ptr. (20311

Pensja
dla panienek szkół

wyższych. Opieka rodzi­
cielska, pomcc w na­
ukach, fortepjan. Kró­
lowej Jadwigi 6 II ptr.

(20227

Na stancję
przyjmę chłopca lub
dziewczę z wyższych
szkół. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,,K. S". (20288

Stancja
dla 2 uczni w domu
obywatelskim, blisko

wszystkich szkół, opieka
troskliwa, odżywianie
dobre, cena niska. Ul.
Cieszkowskiego 2 I ptr.

(20306

Pokój
do wynajęcia. Gdańska 104
II p. (20238

_ Pokój
dla solidnej osoby zaraz

do wynajęcia. Pomor­
ska 27 II ptr. prawo.

(20985

Pokój
z całym utrzymaniem
dla 2 młodszych uczni
szkolnych od 1. IX. do
wynajęcia. Opieka ro­
dzicielska zapewniona
Petersona 14 II. (20177

Pokój
umebl. z osobnym wej­
ściem do wyna’jęcia, ul.
Piotra Skargi, 9 I ptr.

(20253

Pokój
umebl. w dobrem domu,
wejście z przedpokoju,
od 1. 9 . do wynajęcia.
Gdańska 52 I ptr. lewo.

(20278

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdzie? wskaże Dzień,
Bydg. (20329

1 lub 2 pokoje
umebl., osobna kuchnia,
do wynajęcia. Podgó­
rze 9. (20259

Poszukuję
nieumebi. pokoju lub 2
za dobrą zapłatą. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,M.
P. 002". (20313

Kawaler
krawiec poszukuje pró­
żnego pokoju. Of. pod
,,421" do Dzień. Bydg.

(20317

’f - "TT- - ł?’A’-u -t.y:y;’y.-A ’.’r.,.-.r’. -J" T|

ROZK(UTO sa

Wdowiec
lat 29, bardzr sympaty-
cznyz jednem dzieckiem
Dosiadający 4-pokojowe
mieszkanie umeblowane

gotówkę, ożeni się za­
raz z panną z średnim
posagiem. Zgł. do Dz
Bydg. pod ,,Młody".

(20324

Staro arasrt(!ue
Karola SchrBde!a,

Mowy Rynek E, BL

załatwia tvszelkie spra-;
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra-i
ćyjne, reguluje hipo­
teki. załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy,

(9804)

Omfoioo

fizjognomistka w prze-;
jaździe z Zakopanego!
zatrzymała się na kilka
dni w Hotelu Wiktorja,
Dworcowa 37. pokój 30.
Pracując dłuższy czas

w sądzie jako grafolog-
hiromantka, przepowia­
dam z charakteru pisma
i z ręki. Przyjmuje od
godz. Ił-2 i 4-8. (20220

Obiady
z trzech dań 1 zł, kolacja
80 gr. Hotel R:oś, Dtuga
53. (15913

200 dolarów
wypożyczę. Of. do Dz,
Byd?. pod ,,Dolar".

(20308

50 procent
w stosunku rocznym za-i
p!ar,ę wypożyczającemu
400 zl. Gwarancja? za­
staw. Of. pod ,, Wrze­
sień" do ,,Par", Dwor­
cowa 72. (20238

Zguba.
Jadąc dnia 16. 8 . po­
ciągiem z Terespola do
Bydgoszczy i Torunia,
godz. 19 29 min. zosta­
wiłem w oddziale 4 kia-!
sy paczkę zawierającą,1
2 obrazy religijne oraz

nagrodę ,,Dyplom". i
Uczciwego znalazcę pro­
szę o oddanie za wyna­
grodzeniem. Włoch,

Bydgoszcz, uł. Podgór­
na 16a. (2008(x

Zaginął
wilk z kagańcem nr. 1145’
dnia 14. bm., uczciwego
znalazcę uprasza się oj
zwrot za nagrodą. Chro­
brego 7, oficyna I ptr.
prawo. (20250

IFś//c
(suczka) 5-3-miesięczna/
orzybłąkała się. Wła­
ściciel może ją odebrać
u gospodarza domu, Ka­
szubska 16. (20289

Zgubiłem
książkę wojskową i do-,
kument zliczenia dg’
nadliczbowy :h rekru­
tów na nazwisko Albin
Scie3iński, urodź. 1. 3,
1903 unieważniam.

(20137

Niniejszem
unieważniam 2 weksle
na sumę 1184zł. (słownie;
tysiąc sto ośmdziesiąT
Cztery złote) płatne na

2 października 1925 r.r

ponieważ takowe zagi­
nęły w liście poleconym,
skierowane przez Bank1
Ludowy Nakło do firmy

Fuka, Łódź, z moim
własnym podpisem. Pod­
pis: Franciszek Wika.

(20152
............................... -s

Poszukuję
posady jako samodziel­
ny piekarz. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,Zaraz".
(20320

Stancja
u profesora dla ucznia
klasy pierwszej lub
drugiej szkoł_y średniej.
Kordeckiego 19 II ptr.
prawo. (19497

Wdówka
lat 39, Wielkopolanka.
przystojna, miłego u-

soosobienia, Dosiadająca
umeblowane 3-pókojowe
mieszkanie, pragnie za­
poznać pana celem pó­
źniejszego małżeństwa
Łask. zgł. do Dz. Bydg
pod ,,150". (20266

Ostrzeżenie.
Ostrzega się przed kup.
nem od Wojciecha Ja­
nika i svnów jego, za­
mieszkałych w Nicpoń
Pałcz, ponieważ nie ma

on żadnego prawa do
gospodarstwa, które on

dzierżawił. Właściciel
gruntu Jan Ściera, Czar-
nówek. (20257

Służącą
znającą warszawską ku­
chnię, pilną i pracowitą
poszukuje bezdzietne

małżeństwo. Zgł. Par­
kowa 3 w fabryce mię
dzy 3-5 .

Mężczyzna
lat 22, sierota, robotnik,
poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Zgłosz
pod ,,Robotnik" do Dz.

(202y0’,Bydg.
"

(20166

Baczność
rodzice! Stancja pierw-
szorzęd. dla uczenie szkół
średnich, pomoc nauko­
wa, irancuski, muzyka
opieka rodzicielska, od­
żywianie doskonałe.
Dworcowa 66, piętro le
wo. Zgłoszenia od 19 go
sierpnia. (19469,

Kawaler
lat 33, brunet korpulant-
ny, sympatyczny, 10 000
gotówki, pragnie poznać
wcelu matrymonjalnym
pannę z równym posa­
giem i wzorową prze­
szłością. Zgłoszenia pod

Urzędnik" do Dz Bydg
(30339

Młody
wdowiec pragnie szla­
chetnej rodzinie cztero­
tygodniowe dzieck”o

(chłopca) oddać za swoje,
Zarazem mógłby wska­
zać mamife. Łaskawe
oferty proszę złożyć do
admin. Dz. Bydg. pod

Chłopiec". (20231

Obelgę
rzuconą na p. Raśniaka

żalem cofam. Misie­
wicz. (20322
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Ostrzeżenie.
Szanownej Publiczności
podaiemy do uprzejmej
wiadomości, żc następu­
jący komisjonerzy wy­
daleni zostali: Ziętek
Józef, zamieszkały nrzy
u!, 20 stycznia 5 tv Byd­
goszczy, Kończę! Ignacy
ze Żnina, ul, Szkóina 5
i Olejnik Józef z Miszko-
wa, pow. Szubin. Po­
wyżsi komisjonerzy nie
mają prawa dia nas ża­
dnych interesów więcej
załatwiać. Legitymacje,
których powyżej wymie­
nieni do tego czasu nie
zwróeiłw unieważniamy.
Singer Sewiug Machinę
Co. Bydgoszcz. Stary
ilłynek 15. (20354

Dobra
krawcowa poleca się w

dom. Nakie!ska nr. 127
I ptr. 120342

.200 mórg
buraczanej ziemi Ku­
jawy za 50.000 zł,, 14C0
mórg, nełen duży in­
wentarz. po 140 mórg
Szarek, Dworcowa 90.

(20350
Domy

wile, gosnodarstwa. du­
ży wybór ooleca i po­
szukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (20353

Na swrzedaż
konopi, urządzenie kina
z franćuskun aparatem,

180 miejsc, ekran
3X372 tablica rozdziel­
cza z wszelkiemi wy­

łącznikami za cenę
1500 zł. W . Wawrzyniak,
Nakło, ul. Dąbrowskie­
go 282. 120334

Rowery
damskie i męskie marka
Wis . nowe nieużywane
sprzedam za 350 zl. go­
tówką, Grunwaldzka 107,
Wylęgała. (20356

Prastmach/

pierwszorzędne siły do
prasowania wierznich
koszul, poszukuje fabr.
bielizny. Kościuszki 54

(20359

Panna
młoda, uczciwa, znająca
się na szyciu, kucbni.

wszelkiej pracy domo­
wej i gospodarskiej po­
szukuje nosady gospo­
dyni w większym domu
Świadectwa dobre, Zgło­
szenia proszę nadesłać
do Dzień, Bydg. pod ,,D.
D. 125". (20354

Poszukuję
dzielnego szofera zaraz.

W. Wawrzyniak, Nakło,
ul. Dąbrowskiego 282.

(20333
Chemik

z uniwersyteckiem wy-
kszałeeniem (’samotny)
poszukuje jakiej posady.
Warszawa, Chłodna 41
m. 25 dia S, T, (20291

20157

kobieta lat 34 szuka za-

ięcią do każdej pracy
domowej w mieście
Bydeoszczy, Kujawska
nr. 70 Anna. Deńner

DZIERŻflWY.

Polęeam
się jako praczka do
prania i prasowania
wszelkiej bielizny po
za domem. U!. Grun­
waldzka 30 I ptr. (20182

Kilka bardzo dobrze
utrzymanych (20357
i!ist? MSgwfłi

z azyjssseni z powodu
przebudowy zaraz na

sprzedaż
Krasińskiego 13 I.

Pod;iwwanlB upaillościows.

Do majątku kupca - Icka Cholobla w Byd­
goszczy ul. Dworcowa 82 wdraża się z dniem
dzisiejszym, t. j. z dniem 12 sierpnia 1925 r. o

godz. Ips przed poł. postępowanie upadłościowe.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się

pana Maksymiliana Lewandowskiego, kupca z

Bydgoszczy.
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­

później do dn:a 12 września 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wy’działu wierzycieli, a także celem po­
w’zięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o opadłościach, wyznacza się w

niżej wymienionym Sądzie termin na dzień
19 września 1925 r. o (jedz. 10 prze:! po!,, — zaś ce­
lem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter-

! min na dzień 25 września 1025o godz. 13 przed po(.
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek

rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub
którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca
się im; aby najpóźniej do dnia 31. sierpnia 1925
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 12 sierpnia 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego. 20338
"

i_____

Sprzedaż przymnsawa.
W czwartek, dnia 20 sierpnia o godz.

10-ej przed poł. będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy ul. Poznańskiej 28 w lokalu
p. Orchowskiego najwięcej dającemu i za

;gotówkę: (20336

1 stół sMnflosw z szklani! pWb.
Preuschoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

p. Maksymiljanowo sprzedawać będzie we

wtorek, dnia 25 h. m . od godz. 9 pocz.
na salce pana Mikulskiego w Źołędowie

drzewo opałowe
w leśnictwa Jagodowo, Zdroje, Dąbrowy oraz

draewo baidyimwe
z leśnictwa Jagodowo i Zdroje.

Handlarze drzewin są do przetargu do-

puszczeni. 20340

talara przymusowy.
W czwartek, dnia 20 sierpnia 1925 r.

o godz. 12-ej w południe sprzedawać się
będzie przy ul. Gdańskiej 131 najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą na-

stępująoe przedmioty:
1 szafę dębową, 1 szafę żelazną,

2 biurka, 4 wozy i 3 konie.
Powyższe przedmioty można obejrzeć

godzinę przed licytacją. (20328
Bydgoszcz, dnia 18 sierpnia 1925 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

(—) Wachę, Radca Mie,jski.

Sgrsfet uwmsowł”
W czwartek, dnia 20 sierpnia o godz

12-ej w poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy-
Szwederowc, ul. Ks. Skorupki 83/84 w lokalu

]j Czarneckiego najwięcej dającemu i za

gotówkę:
"

(20335

"3 szafę żelazną do pieniędzy
ś 1 aparat do piwa.

Freasclioff, kom, s^d, w Bydgoszczy.

Ogrodnik
młodszy pomocnik lub
uczeń może się zgłosić
Murawski, ul. Ks. Skn
rupki 46. (20 60

Fryzjerka
potrzebna Dworcowa 10.

(20358

Panienka
lat 18. ,umiejąca szyć,
prasować, zna pracę do­
mową, poszukuje miej­
sca na wieś do le-iszego
oaństwa lub starszej
pani. Zgłoszenia nade­
słaćdoDz.Bydgód

K G." (20526

SR’??fJI?ł’

piecyk kaflowy, uoko
jowy używany. Oferty
do Dzień, Bvdg. pod

W dobrvm stanie", lub
telefon 11 56 (20356

Natych miast
do wydzierżawienia w

Nakle przy głównej ul
warsztat reparacyjny

dla maszyn rolniczych
z kompl. urządzeniem
i zapędem elektrycznym
250 kwadrat metr. duży.
Gdzie? wskaże Dzień
Bydg.___________ 20332

Obywatel
ziemski poszukuje dla
swych dzieci dziewczyn­
ki i chłopca uczęszcz.
do III wzgl. I k!asy
gimnazjum od 1 9. od­
dzielnych nokoi w oko
licy Placu Kochanow­
skiego z pe!nem utrzy­
maniem i w dobrym do­
mu o ile możności z u-

żywaniein fortepianu
Spieszne piśm. zgl. z po­
daniem warunków upr
się do Dz. Bydg ood
,.Dobra Opieka". (20341

Na stancję
przyjmę uczennice z lep­
szego domu Lindowa
Stary Rynek 27 II ptr.

Uczni ”0355

lub uczennice z dobre­
go domu przyjmie na

stancję. Aleje Mickie­
wicza 2/3 ptr, i ewo

Pokó ?
dla 2 panów z utrzyma­
niem do wynajęcia. Sw.
Jańska 20 ptr. (20361

20344
do wynajęcia. Czerwiń­
ska. Sw .Tańska 16

Z,gubiłem
czarny portfel z papie­
rami wojskowemu w

Bydgoszczy, Walenty
Drzycimski z Kornelina

ow. Szubin, o zwrot

takowych uprasza się
w Dzień, Bydg. (20349

Zgubiono
dnia 13. bm. przy ga­
zowni miejskiej portfel
7. wykazem personalnym
Uczciwego zna!ęzcę U’­
prasza się o zwrot za

wysokim wynagrodze­
niem. Fr Łepek, Byd­
goszcz. S emiradzluegol

(20981_______

ISicznośći
Zgubiono w piątek po­
południu plan z obszy­
ciem Czerwonem do na­
krycia wozu pomiędzy
ul Dworcową, Królowej
Jadwigi i Garbary. U -

czciweaoznalazcę proszę
o oddanie za wysokim
wynagrodzeniem B!o­
nia 14/15 stolarnia.

(20330

Przybłąkał
się młody wilk, odebrać
można za wynagrodze­
niem kosztów przy ui.
Unji lubelskiej nr 9

-20347

WOGlłgffl

Dr. Basi?,
lekazz-ok u dsta.

(20260

Ogród la!ski

Siara Bydgoszcz,
ul. Grodżka, telefon 75

(20084

Ritffl§.

doi!}ie nowe

i od zł. 1.500-
!forfep!any

światowych firm
zł.
l!IFBlBlliS

od zł. 4SQ.-
! poleca w wielkim
wyborze z gwaran­
cją na odpłaty do

112 miesięcy. (6970
fi. Smnieiii

j Fabryka i hurtów
nia fortepjanów

Bydgoszcz
tylko

I ul. Śniadeckich 56
- gresS. SS(AS.

Grudziądz
j ul. Grob!owa -S.-Tel.229.

Gniezno
iul.Tumska3. - Tal.!C3.

Sprzedaż
! broni i

I amunicji.
Ernst Jahr,
Bydgoszcz,

Dworcowa nr. isb.

ziemi w okolicy Nakła.
budynki masywne, in
węntarz żywy i martwy
kompletny na sprzedaż.
Cena 60.000 zł., wpłaty
20—S: 000 zł. Zgłoszenia

J, Gordon, Ńaktp,
uliea Xa S argi 391.

Na odpowiedź znaczek
(20246Dobo

3 piętrcwy w śródmie
ściu na Pomorzu z wiel
kim ogrodem i fabiyką
zaraz lub później na

sprzedaż. Of. pod ,,Dom
3 p." do biura ogłoszeń
,,Par’1, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72, (20002

Piekarnia
na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia (20265
Gozimir;ki,Inowrocław

Mikołaja 30.

Zamienię
dom w Toruniu muro­
wany 1-piętrowy na

Bydgoskim przedmie­
ściu z woinem 5 poko­

jowe m mieszkaniem na

po obne w Bydgoszczy
(Ewtl. bez mieszkania)
Mogę dopłacić. Of. do
Dzień, Bydgoskiego pod
,,Par" 483/2 (20348

Kilku zdelnyeh
malarzy

biegłych w malowaniu
ornamentów, znajdzie
pracę przy odnawianiu
Fary. Zgłaszać się na

eży w Kasie Kościelnej
przy Farze. (20163

Sgefer
do li/z ton. ciężarowego
wozu na stałe poszu­
kuje (20188

Szwajcarski dwór,
Sp. z ogr. odp.

Potrzebny zaraz lub
od 1. 9. doświadczony
starszy (20298

szofer
na stałą posadę i do­
brą pensję.

Z. Szczepański,
Świec!e n.-W .

Poszukuje się zaraz młodszą, samodzielną

Baato

Bcsi(gźlcowego
z branży zbożowej.

Zgłoszenia z odpisem świadectw i poda­
niem referencji i wynagrodzenia skiero­
wać do (2 242

,,Roisiika" w Sępólnie.

Urzędnika gospódarczega
20318 lub sospiara
w starszym wieku, kawalera lub wdowca, pod
każdym względem doskonałego rolnika, pilnego,
trzeźwego, na wskroś sumiennego, z kaucją prsyf-
mla się zaraz na mająteozek 400 mórg. Pomo­
rzanie mają pierwszeństwo. Miejsce jest stałe.

Zgłoszenia wpierw piśmienne przyjmuje A. Sulek,
Dyrektor dóbr Kamienica p. Pruszcz pow. Tuchola.

20198

stenotypisto
z znajomością języka polskiego i niemiec­
kiego poszukiwana zaraz do poważnego
fabrycznego zakładu.

Oferty z podaniem pretensji należy
skierować do Dzień. Bydg pod ,,20135”.

So mego urzsss fa orstw ztwżo^a-nosiennego
loszaaft zaraz mni

z średn. wykształć,, dobrym wychowaniem,

z znajomością języków polskiego i niemiec

kiego ewtl. francuskiego. 19327

Piśm. zgłoszenia z podaniem referencji
przyjmuje adm. Dzień. Bydgosk. pod ,,L. H.”

Duże KAMIENIE
do tłuczenia na brukowce kupują zaraz.

Płacę z przywózką na ulicę Hetmańską za

1 m3 29.00 złotych.
Walenty Grześkowiak

Przedsiębiorstwo brukarskie
Podwale 1. ’ Telefon 1118.

wspó!aite

czynnego lub cichego z kapitałem 30-50 tysięcy
złotych, celem przejęcia wielkiej dobrze zaprowa­
dzonej hurtowni w większem mieście Pomorza.
Wielki zysk zanewninny. Mieszkanie 5-ookojowe
zaraz wolne Ofertv upraszam nod ,,Wspólność”
do biura ogłoszeń ,,PAR", Bydgoszcz, Dworcowa
nr- 72._______________ (2C004

..OIKO8" Sos. Afce.
Gdańsk-Wrzeszcz, Hauptstrasse 70

T.l, 419-30 I 415-16 .

?osndtKi parK(etoweOKna Drzwi
Wewnętrzne urządienia,

Drew-nizne domy mteszKalne.

pat. ss-sf. 14200

Zastępstwo na Warszawę
i b. Kongresówkę przyjmie energ., ustosunkowany

handlowiec
posiadający pomieszczenie odpowiednie na skład,
ewentualnie przystąpi do Spółki.
Łaskawe propozycje: Warszawa, Skrzynka pocztowa
nr. 462. ’

(20264

Każdy widz zaełiwyeony obrazem

Franci!”

kim "powodzeniem w femśe KHiS?AL.

Powróciłem
20351 Radca sanitarny

DR. D"ETZ

Przyjmuję od godz. 9-10 przed poł. i 3-4 po poi

S.

Magazyn sprzedaży w BYDGOSZCZY

KgH-Seo msng uB. 50
narożnik ul. Gdańskiej. - lei. 883. f9983y

Od dnia 17-go sierpnia 1925 r. rozpoczyna się

przy sil. Gdańskiej nr. 31
w czasie od 10—12 przed południem

20092) i od 3—6 po południu
sprzedaż wszelkiego rodzaju artykułów

piśmiennych należących do
?msłsv oiR(sdłeŚe’awsś,

PAN

ubiera sig elegancko u

Waldemar° Miil)lsteiri°
mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon 1355.

Skład materjałów angielskich. (11459

Najniższa ceny! Najniższa ceny i

K?-lk% tsśwr do maszyn’
sapier oś?btow,
oaw?er maswóiw,
przybory do maszyn pisarskich,
toporka sgyMenwi anwfc.

z masy upadłościowej Hausenb!as

SDrzedaje się

O(SOESe-Sgl SI. (20337

Osirześ^aafie.

Niniejszym podaję do publicznej wiadomości
i ostrzegam przed nabyciem weksli z podpisem
Ryszard Hoffmann na zlecenie L. Hoffmann
z datą wystawienia 11 b. m. bez daty płatności.
Weksle są oznaczone numerami 10, 11, 12, 13 na

łączną sumę zł 2.500 (trzy sztuki po zł 500, jeden
zł 1.000) oraz akcji 13, sztuk firmy Jtuljusz Hoff­
mann w Zgierzu na łączną sumę rubli ros 3.900
(każda akcja nominalnej wartości rubli rosyjsk. 300)
za następującemi numerami: 0796, 0797, 98, 1916,
1917, 1918, 1919, 1920, 0791, 0792, 0793, 0794, p795,
które zostały sprzeniewierzone. Weksle i akcje
powyżej wymienione unieważniam.

Bydgoszcz, dnia 19 VIII 1925 r. (20318
Stanisław Więcko, Długa 10-11, tel 1753

JAKO NADPROGRAM: Poraź

Występ W-cio letniej
artystki tairficareczkj
20352 która odtańczy
o godz. 8 30 Kozaka, ’W::ic Fausta i taniec angielski — Duett

Początek o g. 6 .30 i 8.30 . Występ artystki tylko o g, 8.30 .

pierwszy w Bydgoszczy
MSI fis yalgshiel


